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Ogloszenie przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


TEATR POLSKI san kuin „„Ógniwo” 


W niedzielą d. 8-go listopada 


= sAśG kcm. w 4-ch aktach 
pasi Dekadenci W. Palińskiego. 


Bilety (ceny miejsc siedzących od 50 kop. do 3 rb) zawczasu nabywać można | Ag 


w kawiarei Udziałowej, w dzień przedstawienia od godz. G-ej w kasie klubu 
„Ouniwo*. Ucząca się młodzież płaci 25 kop. na wolne miejsca. Początek 
punkiuslnie © godz. 8-ej wieczorem. 14261—1 


„Żeatr dramatyczny ^, N, Kuzaina 


Dziś dnia R go w połud- l (6 Ostrowskiego. Początek o g. 
nie jo cenach zniżon. „SEN Na Wotuze 12Vspo poł.  Wiecz. po raz 6 
Ju-Ju" w 4.1 aktach. Po przedstawi: niu 

1 występ zuanej artystki (bosonóżki) 


Stefanii Dąbrowskiej 


zwausi (Polską Duncan). Wskona nowe tańce przy dźwiękach orkieswy sym- 
fanicznej pod batutą p. Zieiińskiego. Program: Chopin, Rubinsztejn Padere«- 
ski, Grieg, Noskowski. Początek o godz. 7!/ą wieczorem, Ceny benefisowe. 
B.lety sezonowe i koniramarki nie T H - ja" Wo wtorek dnia 
ważne W poniedziałek dnia 9-go w ANIEC Ly + 10 po raz 1 szy 


19 Gordina, W sobotę Blumental- Tamarina „Pani Ohyda”, 


„Szatan dniu 14-50 benefs 
99 Dziś dnia 8-go w południe po cenach 
tear Śołowcow znacznie zniżonych Dzieci Waniu- 
e 99 szyna. Początek o g. 123 Wieczo- 
Dyrekeya J. E. Duwnn-Torcowa. rem poraz gi >Złota Ewa. w 3-ch, 
akı, i sfamki na lodzie: kom. w 1-ym akcie. Reżyser Popow. Począ- 
tek o godz. 8-ej wiecz. Ceny zwyczajn'. W poniedziałek dnia 9-go na korzyść 
biednych położnie m. Kijowa Pierwsza muchac komedya w 3-ch aktach 
i>zamki na lodzie: w l-ym akcie. We wtorek dnia 10-g0 po raz 2-gi 
»Dyabłik«. W środę dnia 1l-go przystępne przedstawienie po raz 7-my 
»Amfisar w 4-ch aktach. W czwartek dn. lż-go dla prenumeratorów gazety 
>Rijnwskija Wiestie po cenach zuiżonych no raz 15-ty »Etga«, >Czerwony 
kwiałakc W piatek dnia 13-go ber fis Orłowa-Czużbinina po raz 1-szy 
>fifupiec«. W próbach jubileuszowe przedstawienie »Rurzac. 13157 


Ceatr Miejski 


Dziś dn. 8go listopada w południa przystępne 
przedstawienie »Rajka o carze Sałtaniec, 
wieczorem w 15-toletnia "rocznicę smierci A. Ru- 
Dyrekcya 5. W. Brykina. binszteina wykon. będą: |) »Apoteoza«, or- 
kiesśtra wykona  sEroica:, fantazyę na orkiestrę, A.  Rubinsztejna, 
9) »BBermwon:. Uczestuicią pp: Guszczina, Lidina, Lelina, Oreszkiewie/, Sie- 
lawin, Maksakow, Bosse, Cesewicz. Początek o godzinie 71/4 wioczorem Dnia 
9-go ogńlno-przystępne przedstawienie »Aidac. Dnia 10-go »sSadkoc. Dnia 
1l-go >Mugonmocic. Dnia 12-go >Tannhaiiserc. Bilety są do nabycia. 
Kasa otwat-ia od godziny 10 rano. 


Z R R 
m 75 Mikołajowska 7. 
Cyrk „Hippo-Palace > gmach P. at 
ni:dzie] m Bonin 0 godzinie l-ej po południu. 
dnia e 2 pi zedstawienia Uczestniczą: aala 3 Arconi, 
Allezri, komik Ricobuni z tresowanym mułem, komik Jacomino z tresow. psa- 
un, dwóch Cłuńcżykow i inni. Na zakończenie balet, pantomina »Oszukany 
doktóre. Fodrzas antrakiow jazda na kucykach. Ceny od 2u kop. do 1 rb., 
dzieci płacą poiowę. Loe 4 rb. 40 kop. © godz. 8%, w: wielkie przed- 
stawienie w 3-ch oddzialach: Ostatnie występy Zcakomitego pogromy koni 
p. Smitha, debiut trupy Orlando. Na zakończenie balet >faniec ze- 
gara. z cp »Giocondac. 13592 


MAŁY TEATR KRAMSKIEGO Sgin 


tylko dwa przedstawienia 
" WARSZAWSKI LITERACKO.ARTYSTYCZNY KABARET 


„MOMUS“ 


z udziałem najlepszych sił pod dyrekcyą J. Pawłowskiego. PROGRAM: 
Idziemy do was z ironii śmie hem | A ch*ć nasz »Momus« ciętą ma lutnię 
Z wesołej pesni dzwięrznym cchem Smieszu stki ludzkie przyganą uinie 
Z karykaturą i pamiletom Pomnijcie u tem, ż6 nie obraża 

Z bajką, satyra i kupletem | Ten co się prawdę mówić odważa. 


Jjedzjela 8 (2i; listopada 1909 r. 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE. 


Rok TY. 


mlesięcz. hvert, pel- roc 
Prenumerata: W kraju -—.85 2.50 4,50 8. — 
5 Zagranicą 1.35 4—  7—  i4— 


Za zmianę adrecu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz peiitawy 1ab jogo miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. knźdy na: 
stąpny raz, za tekstem 20 kop.pierwszy i 10 kop na- 
stepny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłane“ wiersz peiitowy iub jego miejsce 1 rb 

Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i! ogłoszenia przyjmuje 


Administracys. 
j Towarzystwo 33 PADOL Codziennie otrzymuia si Bławatny Magazyn 11044 
R" „Izaak Szwarcman KRA  Orzymują SIĘ (D, ALEKSIENKO 
3 i owego Otrzymano ostatnie nowości jesienne 


Najlepszy w Rosji 
TEATR-BIOGRAF 


Alepeytd 


PY 
SVECE - 


PRES. 


EX 


99 


Dziś nowy wspaniały program. 


Męczennicy chuzessijaństwa 


Śmierć arcyksięcia d’ 


ce udział: p. Grande, art. teniwu 


(w Indyach) —prześliczna zdjęcia z 
ją piękneścią zdjęca z natury. Dom 


Dozwojonefuczęszczanie młodzieży szkolnej od godziny 12-0j do 6 cji wieczorem. 
Program: Śmierć arcyksięcia d'Enghien, Skały w Danii. Gwaljeur. 
Szkola kawalerzystów. Remont domu. Figle dyalelskie. 


Enghien w raku 1804 


natury w naturalnych kolorach. Białe 


w reperacyi—komiczny. 


Uwadze Pań!!! .... 


Nowootwarła pracownia wyra 
bów z iwiosów obtalunki wyko- 
nuje na czas i po cenach umiarkowa- 
nych z najlepszego malteryału. Fryzo- 
wanie łoków, oraz wszystkich wyro- 
bów z włhsów wysonuje się zapomocą 
wody, do czego słnży spocyaliiy prz rrid. 
W wielkim wyborze gotowe laki: try- 
zury. Fryzura chignonów od 20 kop. 
Wszystkie wyroby starannie dezynfe- 
kowane. PP, zamiejscowych upraszajn 
wysyłać próbzę włosów i szczegółowe 
opisuniejgządanego obstalunku. 


SALA KLUBU KUPIECKIEGO. P 
sogiebskiej szkołlce T. K. Lisznie 


zz: Wieczór == 


! BCZESANIA wykonują spocraliści - 
18 bop.: w domu 1 rh. 50 kop (spe- 
cyalność ondoulatien). Mycie głowy 
antyseptykien i schammpuninem I rb. 
Osuszan e włosów uelektrycznoś ią. — 
prof o wczesne zapisy przed ba- 
ami. 
Telefon 967. 


Z szacunkiem fryzyer Bazyli 
Pietrow, 


Funduklejiwska 4-1, wprost Pirogowskiej. 


rzewodnicząca komitetu pań przy Bory- 
wska. Urządza d. 8 listopada 1909 r. 


Literacko - Muzyczny. 


Przy łaskawym wspóiudziale artystów i amatorów. Początek koncertu o g. 8 w. 


Po kou- Kotylion. 


'cercie 


Tańce 


Przygrywać będą % orkiestry wojskone. 
Podczas tańców: conietti, serpentine, bomby, p cza 


latająca. Dyrygować tańcami będzie p. J. Łapieki. Bilety zawczasu można 
aabywać w księgarni WL Idzikowskiego i w mieszkaniu przewosniezącej. 


Aleksandrowska Nr 36 m. 3. 


14245 


A. Przesmycki 


Kijów, Kresz- 
czatyk Nr 48, 
telefon Nr 493. 


Renrezentacya Taw. karwskiej Lnian5Manuf. 


jutowe na cukier, 
zboże,żmąke jst. p. 


WORKI 
BALU 
0PO NY (Brezenty) ni 


14203 


Sklad nasion i kwiatów śŚ 


na nasiona buraczane wysyla 
się na zapotrzebowanie bezzwicczni0: 


11182— 
BERDYCZÓW. 
wieżych. 


i 


eprzeinakalne. 


rd 


We i >, 9), 
u Tia 


JE Ao yć ji JO WP YU ZESPO | (OPEL MO WANE tyki SEA | <Gcorges' >. 


historyczny dramat z czasów panse ania 
Nerona. 


s i 4 A 2 czasów Napoleona I-go. 
*Gymaases 1 p-ia Dermozc, art. NERZY dr kn W k Szkoła kawalerzystów (W Belgii). 


Piekielna kawaleryac ui; vkdowi, Kobieca przebiegłość 


go * zimowego sezonu, Wicik 
wybór rosyjskich i zagranicznycu jedw, 
wełnian., sukiennych i bawełn. matu 
ryałów. Prorezna, pierwszy mage. 
zyn od Kreszczatyku obok cukiera 


Jw." 


Główny Zarząd Dóbr Berezeńskich 


podaje do wiad' mości osób interesowanych, iż z dniem 1-szym mara 
19 0 roku oddaje się w dzierzawę Dwa Klucze, w całości lub od- 
dzielnie. a mianowicie: 

W Kluczu Orzechowieckim — gubernii wołyńskiej, powia- 
tn st»rokonsiantynowskiego, 10 wiorst od sta*yi kolejowej, poczia i te- 
legral Wołoczyska: 


cc Kreszczatyk 25, 
wprost poczty. 


14204 —1 


Niebywały dotychczas obra”. 
dramat historyczny Leona Fh uniqne 
Osoby diorg- 


—farsn. Obraz j Folwark Orzechowce — około 363 dzies. 606 saż. k 
kodorowacy. (UAliOr vark Orzechowce — okolo 36) dzies. 606 saż. kw. 

skały w Danii —zachwycające zwo- Horoszowe — ` 366 > JAR ay d a 
WIELKA ORKIESTRA KONCERTOWA. "Olszany E „adj „pó 

„  Butowce — 20 . Ws oe 


. = M + O m. . z 
W Kluczu Niewirkowskim — sub, wołyńsłoej, powiatu 
rówieńskiego, 40 wi rst où miasta Równe — stacja pocztowa Mig- 


dzyrzec — Í kgr. Heszczat 
Folwark Biewirków — okolo 469 dzies. 1155 suż kw. 
„. Poiko = „4h. 253 2160 ,„ s; 
„  Jazwiny E ) 
Marcolin — „148 


„ n » n n 


) 


O informacye i szczegóły uprasza się zwracać do Zarrądu 
Głównego Dóbr Berezeńskich -— siacya pocztowa i telegraf. 
Berezmo — kolejowa dr. Pcł-Zach. Mokwin. 

Wyłącza się pośroduictwo osób trzecich. 


Mała Sołpa— 


R SASA 
NA SEZON ZIMOWY 


14299 


puchowe, erasi kor | Remiza Marcina Ruszkowskiego. 


damsk. i dziecin.; mufki, Bulwarno-Kudriawska Nr I6. 
kołnierze futrz., Spód» 
niczki, szlafroki, matin- 
ki, figaro, kamizelki su- 
kien. włóczkowe, kurtki, 
bielizna prof. Jegera; 
koaszułki ciepłe, kama- 
sze; rękawiczki, ubrane 
ka dziecinna, wełniane; 
rob. szydełk. puchowe, 
kapturki. 14295 


l 
| 
Telefonu 1058. 
Wynajmuje karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennie, na spa- 
cery, baie, śluby i pogrzeby. Na żądanie engielskie zaprzęgi. „-100-218 
Sprzedaż i kupno: koni, powozów, uprzęży i liberyl. 
| 


FF WORONIECKI = 
~ Warszawa — ulica Czysta N 2. 
74, ZEGARKI i ZEGARY w wielkim wyborze. 
Zegary gospodarskie, kontrolery i wieżowe. 
Łańcuchy, dewizki i papierośnice. 


Petersburska fabryka bie- 
izay i krawatów 


R. M, HERSZMAN 


Prorezna 2, tel. 282. Przyj- 

muja się obstalygnki, przes 

rót, znaczenie biełżzny. 
Ceny sumienne i stałe, | 


R vow i 


1 9881 po 25a ewa 


-ga Artiel Jubilerów Stołecznyc 


„WOKASIUC, 


Przyjmuje obsłalunki na iytanłowe, złete i -srabrne KULA 
oraz najrozmwisze upominki jubileuszowe. Kijów, iireszczauł M 27, w po- 
dwórzu, tam gdzie teatr Sztremera. 14005 


Chuński Magazyn 1 waoni 


Kreszczatyk 48, 
obok magazynu Singera 
poleca 


L.Balewskie 


Berdyczów Zu -—- Białopolska 37. 


Zakład ogrodniczy — Daniłowska 17, 

Poleca wybór kwiatów własnej hodowli po nizkiej cenie, posisda zawsze świn- 

że kwiary zagraniczne; gW zelkie wyroby wykonywana są szybko, pusktualnie | 
i gu-townie przez uadolnionych specyalistów. j 


Oddział Kijowski „Warszawianka“ W. Włodzimierska 43. | 


Nad program diia 9 listopada parodyc: 1) »Qukrycie bieguna północ- 
megoc, 2) »Tańce Stefanii Oąbrowskiej. Szczegoly w progremach. 
Po.zą'ek punktual je v godz 8 m. 30 wiecz. Bilety nabywać można wcześniej. 
Ceny zwyczajne. Dyrektor Warszawskiego literackiego polskiego kabaretu 
»Momus: Jan Pawłowski. 14279 


świeżo palną, która mo- 
14227 


w e e 
J i r ajr zmaitszych 
Herbate że być mielona w obce- ią fij 


6 lepszy h firm, Kawe 
ności ku- a z holenderskie, szwaj- 
pującezo. Kakao l Czekolade carskie i krsjowe. $ s $ s 
odbywają się w każdą medziclę i świę- 
to od g. 38'p pp. Przyjmują się zapi- 


Każdy kupujacy korzysta z 15% rabatu got'wką lab 20% towarem. Przy ma- 
gazynie warsztat do wyrobu mebliiparawanówkambusowych sy na nowy komplet, kworę rozpncznie 
się w dn. B-ym b. m. w niedzicię. 


13840— 


Firma filii nie posiada. 


Dziś i codziennie Grand Diver- 

z udziałem pierw- 

99 Program składa się z 42 numerów. Przy 
Meryngowska ul. Nr 8, telef. 2484. teatrze pierwszorzędna kuetnia pod za- 


KIEJ z EEE RZN O AŚ 
ngan F FA 
Familijny Teatr-Varietć BE 

99 
tissement varie szorzędnych artyst. 
scen >Europejskich», teatrów »Varietóc. 
Dyrekcya Towarzystwa: A. Prokofiew, rządem znanego kuchmistrzą W Turkina 
A. Waiberg ,P. Fedotow i D. Podkiu. Dyrektor Towarzystwa A. Walberg 


|--o 0 WOOROZREEA 
"= 


Wszechświatowa powagi lekarskie zalecają pastylki 


"RALIDELa 


jako Śruuen jeuzniczy, radyrauie usuwający kaszel, przeziębienie, katar 
i crypto. Cena pudełka 85 kop. 

Ostrzeżenie: Oryginałne pudełka są zacpatrzone czerwoną etykietą jedyne- 

go przedstawiciełaj na całę Rosyę Fabiana Klingsianda w War- 


j K ów, Kreszczatik 
AOTH 
Telefon Nr. 809. 
Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowskitgo, Konserwatoryum 
w Warszawie i Szkół muzycznych. 


Skład Fertepianów i Pianin, 


13364 


Znopatrzony w kwiaty i m sliuy. Ceny również nizkie. 
i 
Ki 
E 
E 


Sprzedaż, wynajem reperacya, strojenie, 


Sala Gimnastyczna 


lecznica hsygion. i cr'oped, dla kobet 


i dzie- K. W, Szpakowskiej Bihikow. 


i Bułw. 22 


Główna Rgentura Połtawskiego Banku Ziemskiego w Kijowie 
uprasza osoby zainteresowane w kwestyi otrzymania pożyczek: l-o na nieru 
chomości miejskie w Zytomierzn; 2-0 na nieruchomości ziemskie w gub. wołyń 

skiej, o zwracanie się do Adwokata Przysięgłego 12015—23 


Hipolita Żyznowskiego 


Zamieszkałego w Żytomierzu, ul. Puszkińska Ne 29. 
Główny Agent Poł B. Ziemskiego dla Ukrainy i Wołynia P. Paszczenko. 


Folwark 910 morgów| Dr. Med. J. Makowski 


sarzedaje się na Wołyniu p łudniowym, | przyj p n A VWa- 
powiatu AA AN ot” MCH Chro- prajm. chg yah w: | E eaw: sa 
hn 10 wiorst.  Czarnaziem, przewaz- | dzimier.,29 m. 2, od 5--7,pp., tel. 166. 
nie ziemia o n, skamasowaua, 10-po- 4 13911 
lówka; nowy dom, budynki dobre. Ce- 
na: bez długu baukowego 125,000 rb, 
lub z długiciu bankowym: 65.000 rb. Bo 
szczegóły zwracać się bez p średników 


1-a Lecznica dentystyczna 


Motatki informacyjna. 


Biuro Związku równ. kobiet poi- 
skich otwarta od g. 12 — 2, oprócz te- 
go we wtorki i piątki od 5—7 wieczą 
przytnuja wpisy oraz udziela informa 
cyi. Kreszczatyk Nr. 34 m. 25 

Biuro pracy pray kli, rz-kat. Tow. 
dobroczynności, Mała Zytomierska Nr 
8, oiwarte chdziennie od 10 do 5 prócz 
świąt i niedziel. Schronisko św. Jadwi- 
gi przy biurze pracy. 

Gimnastyka w P, T,6. W poniedsia- 
tek. Chłopcy do 14 lat: 5—6; powyżej 
14 lat 6--7; druhinie 8-9; drubowie 
starst 9—10. Wtorek: Panienki do 14 
lat 5—6; druhinie 6--7; druhowie młod- 
si 9—10. Sroda: Ćwiczenia aowolne 
9—10, Czwartek; Chłopcy do 14 lat 
5—6; chłopcy powyżej 14 lat € —7; dru- 
hinie B—9; drulowie starsi 9—10. Piq- 
lek: Panienki do 14 lat 5—6; druhinie 


Koniec przesilenia 
w Austryi i na Węgrzech. 


Przesilenie bez końca. Jedno  przesile- 
nie w Wiedniu, drugie przesilenie w Buda- 
peszcie. Przesilenie w rządzie i w parla- 
mencie w Austryi i na Węgrzech, nie jedno, 
ale dwa przesilenia. I nie widać końca. 
W Austryi parlament odroczony, chociaż po- 
słowie dyety biorą, gabinet zdekompletowa: 
ny, rządzi właściwie kadłub ministergalny, 
bar. Bienerth każdej chwili gotów do dymi- 
syi, czeskich ministrów niema, Koło Polskie 
prowadzi od sierpnia rokowan a 0 urucho- 
mienie parlamentu i Zzażeznanie burzy cze- 
sko - niemiecko - słowiańskiej, na Węgrzech 
gabinet koalicyjny Weckerle-Koesuth-Andras- 
sy-Appmyi od dnia 15 kwietnia w dymi- 
syi, sejm węgierski przed rozwiązaniem, 
wybory prawdopodobn'e na styczeń lub lu- 
ty przygotowane, większość stronnictwa 
miezawisłości rozbita, kossutowcy w roz- 
syuce, stronnictwo radykalne pod wodzą 
byłego prezydenta sejmu Jaliusza Justha, 
jako bczwzglądna opozycya, zorganizowane, 
do walki wyborczej przygotowane, a tak 
silav, Że dziś już przez ots cukcyę może 
cbrady sejmu aniemożliwić. 


13564 
z 24 | życzenieddzieci trie: 


sów, jak minister Dunajewski dokonał wiel- 
iego dzieła i przywrócił równowagę finan- 
sową budżetu, znów znacznym deficytem 
zamknięty. Na rok przyszły nowe podatki 
nie uchwalone, budżet nie wzięty pod roz- 
wagę, deficyt nietylko mie usunięty ani po- 
kryty, ale nawet na przyszłość przewidywa- 
ny znacznie wyższy. Delegacye wspólne 
nie zwułane, budżet wojskowy nie uchwało- 
ny, wydatki na wojsko stale wzrastające nie 
pokryte. W roku przyszłym Austrya 500 
milionów, a Węgry drugie tyle będą musia- 
ły wypuścić emisyi renty państwowej, dlog 
państwa znów o miliard koron wzrośnie. 


p” 


Do tego stan ekonomiczny pań twa 
najgorszy. Przesilenie ekonomiczue, które 
od dwu lat stale utrzymuje się w Europie 
środkowej, wcale nie ominęło Anstryi ani 
Węgier. Żniwa wypadły źle, deficyt zbio- 
rów trzeba pokrywać impostem pszenicy ro: 
syjskiej, rumuńskiej, amerykańskiej, wsku- 
tek tego bilans hundlowy,i tak juź od rokn 
niekorzystny, bardziej jeszcze się pogorszy. 
Bilans płatniczy monarchii jest gorszy dziś 
niż kiedykolwiek. Jeszcze nigdy nie miała 
Austrya i Węgry tak wielkich importów 
jak w roku bieżącym. Bilans handlowy, 
który w latach poprzednich wynosił zwykle 
300—400 milionów przewyżki eksportu nad 
import, w roku 1909 za pierwsze trzy kwa! 


Stan finansowy państwa najgorszy. | tały wykazuje deficyt 297 mil., a do końca 
Budżet austryacki po raz pierwszy od cza-|roku wzrośnie do 400 milionów. 


Nauczycielka lecznicy ginimastycznejćw Kijowskim?cstytucie dla panien, Na 
Dla uczącej się młodzieży ustęostwo. 
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To znaczy różnica w bilansie handło- 
wym wyniesie blizko miliard’ koron. Do- 
tychczas już sprowadzono trzy miliony 
centaarów metrycznych pszenicy; milion 
centn. metr. żyta z zagranicy. A dziś już 
wiadomo, że monarchia będzie potrzebowała 
10 milionów cent. metr. pszenicy dla pokry- 
cia normalnego swego zapotrzebowania. To 
| samo w sobie stanowi deficyt 200 milionów 
koron, które pozostawały w granicach mo 
narchii dawniej, nie mówiąc już o deficy- 
cie, spowodowanym brakiem eksportu z Wę- 
gier. Ten deficyt, pokryty został krótkoter- 
minowymi bonami  (kwitami kasowymi) 
w ilości 200 milionów koron. Ale te bony 
muszą być w krótkich termirach spłac'ne, 
węgierskie kwity kasowe do ruku, anstryac- 
kie do dwu lat. 


A tymczasem obydwa parlamenty straj- 
kują, a rządy chwieją się. Na calej linii 
bezrząd i bezbołowie. Same przesilenia. A 
tymczasem wypadki w polityce zagranicznej 
wymagają skupienia wszystkich sii, reorga 
nizacyi wojska, uchwalenia nowej ustawy 
wojskowej, pomnożenia sił w czusie pokoju, 
zwiększenia wydatków ua marynarkę wo- 
jenną, zwiększenia budżetu wojskowego 1 
uporządkowania gospodarstwa państwowego 
w Austryi i na Węgrzech. 

Nie należy się $żłudzić, 
fatalne. 


położenie% jest 


do A. Sokołowskiego, Kijów, Ab ksa'-i 
drowska 47, 


14.751 


35 Kreszcxatyk 35. 


6 5 drunowie młodsi 8—10. Niedzieę- 
ła: Cwiczenia dla gości 10—11 rana. 
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nie nierporządkowany stan prawno-publicz 
ny w Bośnii i Hercegowinie. Od tego cza 
su, jak Austrya dokonała aneksyi, w Turcyi 
wprowadzono konstylucyę, uporządkowano 


finansy, Bułgarya przeprowadziła reformę 
wojskową i finansową, Serbia dokonała 
trudnej operacyi finansowej w Paryżu: 


a Bośnia i Hercegowina nie otrzymała do 
dziś zapowiedzianej autonomii, niema sejmu 
krajowego, ani rządu krajowego, odpowie: 
dzialnego przed sejmem, niema uporządko- 
wanych stosunków prawno politycznych, nie 
może rozwinąć wszystkich swych sił wy- 
twórczych. 

Jeżeli kiedy, to w tąkiej chwili potrze- 
ba rząłu energicznego, świadomego celu, 
przewidującego przyszłość i opartego na za- 
ufaniu reprezentacyi ludowej. Tymczasem 
właśnie w takiej chwili wybuchło przesilenie 
w Austryi i przesilenie na Węgrzech. 

Tem pewniej przewidywać należy, że 
obydwa te przesiienia jaknajrychlej zostaną 
zakończone. 

Na Węgrzech secesya zwolenników 
Justba z klubu niezawisłości ulatwi stron- 
nictwom umiarkowauym poruzumienie. Mo- 
żna mieć nadzirję, że gabinet Weckerlego 
utrzyma się, jako koalicyjny, chociaz na 
czele bie bę izie stał Weckerie, lecz najpra- 
wdopodobniej hr. Juliusz Audrassgy. 


W takim razie rząd rozwiąże parlament, 


a popularnymi na Węgrzech środkami zwal- 
czał opozycyę radykalną stronnictwa Justhąa 
i wróci wzmocniony po wyborach do sejmu, 
w którym będze miał znaczną większość. 
Wówczas przystąpi do uchwalenia reformy 
wyborczej na zasadzie powszechnego, lecz 
nierównego prawa głosowania, zasadzie plu- 
ralności dla głosów madziarskich — zresztą 
nowy r:ąd z nową reformą wyborczą nie 
będzie się spieszył. 


W Austryi upadek bar. Bienertha i je- 
go kadłubowego gabinetu jest prawdopodo- 
bny. Bar. Bienerth, którego pierwszy rak 
rządów właśnie w tych dniach  upły- 
nął nigdy nie był uważanym za męża sta- 
nu. Bar. B:enerth jest urzędnikiem, gabi- 
net jego był urzędniczym gabinetem przej- 
śziowym i miał torować drogę gabinetowi 
koalicyjaemu. Dwukrotne rekonstrukcye ga- 
bineta Bienertha wprowadziły doń element 
parlamentarny, lecz po ustąpieniu ministrów 
czeskich gabinet Bienertha nie ma rseyi 
bytu i musi ustąpić miejsca gabinetowi 
trwałemu. 


Rzeczy tak stoją, że korona zaangażo- 
wana jest wobec Niemców i chociaż powia- 
da, że nie pozwoli krzywdzić słowian w Au- 
stryi, to w gruncie myśli tylko o dogadze- 
niu niemcom. Nie należy zapominać, że na- 
stępca tronu Fr.-Ferdynand bawi obecnie 


Do tego wszystkiego przychodzi zupeł- | zarzydzi nowe wybory i będzie znanymi|W Berlinie i że nie tylko sport i polowanie 
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jest wyłącznym tematem rozmów w PFocz- 
damie. 

Tam się układają placy, kióre natych- 
miast po powrocie następcy tronu z Berlina 
będą w Wiedniu wykonane. 

Tak rzeczy dziś stoją, iż niepodobna 
w Austryi r-ądzić przeciw niemcom. Mógł 
przed ćwierć wiekiem powiedzieć dr Julian 
Dunajewski z trybuny miristeryalnej, że 
w Austryi można rządzić bez niemców, kie 
kiedy miał za sobą prawicę, złożoną z Koła 
Polskiego, klubu czeskiego i klubu Hohen 
warta i zaciśnięty Żelazny pierścień — ale 
nie może tego d<iś powtórzyć żaden mąż 
stanu: bo Austrya w tak ścisłym jest soju- 
szu z Niemcami i tylko z Niemcami, że ten 
fakt z polityki zagranicznej nie może pozo- 
stać bez wpływu na politykę wewnętrzną 
państwa. 

Dlatego należy być przygotowanym na 
rychłe zakończenie przesilenia w Austrji: 
rekonstrukeyż gabinetu z Bienerth'em, lub 
bez niego, ale”gabinetu koalicyjnego, w któ- 
rym będą reprezentowane wszystkia fakty- 
czne siły w Austryi: niemcy, polacy i czesi. 
Koalicya jest koniecznością w Austryi. 

Przesilenie w Austrgi i na Węgrzech 
musi byćjw.najkrótszym czasie zążegnane. 
Rządy $ 14, ani żadne ex lex na długo, ani 
na krótko utrzymać się nie dadzą. Austrya 
musi*powrócić do rządów parlamentaraych. 
Ku temu skierowana jest akcya Koła Pol- 
skiego i jego prezesa, d-ra Głąbińskiego, i do- 
brze jest prowadzo:a. 

Na Węgrzech sytuscya wyjaśniła sę 
przez wystąpienie radykalów niezawisłości 
z prezydentoóm Justh'em na czele ze stron 
nictwa niezawisłości Kossuth'a. Przyśpieszy- 
ło to zakończenie przesilenia. 

Prędzej, niż spodziewano się, nastąp: 
koniec przesilenia w Austryi i na Węgrzech. 

Zanadto wielkie są sprawy w grze, aby 
niezgoda stronnictw i intrygi osób mogły 
na „dłogo unieruchomić obydwa parlamenty. 

Rozum polityczny dzktuje najrychlejsze 
zakończenie przesilenia po obydwu stronach 
Litawy. . 

w. L. 


Koniec złudzeń. 
SSO 

W kołach hakatystycznych Wielkopolski, Śląska 
i Prus Zachodnich wyrażano przed kilku tygodniami 
obawę, żefpartya konserwatywna, wywdzięczając s ę8za 
pomoc polską w sprawie reformy finansowej i obawia- 
jąc się rozwoju prądów demokratyczrych wśród impor- 
towanychĘdog_ Księstwa kolonistów niemieckich, jest 
skłonną do zmiany dotychczasowego stanowiska wzelę- 
dem% polaków.j jWobec {tych pogłosek;, konserwatyści 
niemieccy oświadczyli skwapliwie, w jednym ze swych 
naczelnych organów.gże tylko plotkarstwo polityczna 
mogło wywołać takie obawy, bo parti zachowawczej 


nigdy igavat aig Śniło zmięniyć swych poglądów 15. 


stosunek niemców do polaków. Trwają oni przy da- 
wnym programie i głusować będą za nową ustawą par 
celacyjną, wymierzoną przeciw polakcm. 

«Deuts.he Tageszeitung» z radością wita to c- 
świadczenie% organu jkońserwatywnegó? i sądzi, że po- 
łoży ono koniec intrygom pism liberalnych przeciwko 
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HENRYK SIENKIEWIGZ. 
Wi 
iry. 


że te oczy nigdy na niego nie zapłaczą, 
Tymczasem wotywa dobiegała końca 
Gdy ksiądz odwracał się od ołtarza, w napó 
pustej kaplicy słychać było jego słowa 
jakby senne i jakby szeptune wśród we- 
stchnień—jak zwykle bywa w czasie poran 
nych mszy. Ale chwilami głuszyły je grzmo 
ty, gdyż nazewnątrz rozpoczęła się burza 
Okna kaplicy pociemniały jeszcze bardzie - 
i od czasu do czasu rozświecała szyby Sina 
błyskawica, poczem mrok czynił się jeszce 
gęstszy i tylko w ołtarza migotały niespe 
kojnie płomyki świec. Ksiądz odwrócił su 


DZA 


konserwatystom, a upawni wyborców, że niema naj- 
mniejszej obawy, aby stronuictwo konserwatywne zmie- 
nić miało zapatrywania swe na kwestyę kresów wscho- 
dnich. 

«Meżna oceniać rozmaicie — powiada cytowany 
organ—zarhowanie się konserwatystów w sprawie po- 
datku spadkowego, nigdy jednak nio dali oni powodu 
do powątpiowania, czy stoją na stanowisku narodowem 
w kweslyi polskiej. I z tego powodu nie można dość 
często powtarzać: W Poznańskiem i Prusach Zacho- 
duich mie możemy pozwalać snbie na walkę stronnictw 
pomiędzy sobą i mna rozdrabnianie sił w ten sposób, 
jak w innych dzielnicach, Grozi to niebozpieczeństwem 
poważnem i dlatego pomiędzy wszystkimi niemeami 
powinaa zapanować zgoda. Co hyła, trzeba rzucić 
w niepamięć, a wziąć się do wspólnej narodowej 
pracy.» 
| zostawali o 


Rewindykacya polskiego arcydzieła, 
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Pan Wincenty Wodzinowski zamieszcza 
w „Nowej Reformie* następujący li-t: 

„Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 
Piszę te słowa, oczarowany urokiem wiel- 
kiego arcydzieła, o jakie, według najgłębsze- 
go mcgo przekonania i wiary, od dziś dnia 
bogatsi jesteśmy. Piszę te słowa przed oł 
tarzem Michała Pachera w St. Wolfgang 
„przed nsjwiększym dziełem Niemiec i Au- 
stryi*, przed „jednym z najwspanialszych 
dzieł, jakie ludzkość stworzyła". Wszystko 
to, co niemieccy historycy sztuki o mi- 
strzowskiem dziele Pachera piszą, jest świę:- 
tą prawdą, jest to w istocie zawrotue arcy- 
dzieło, jedno tylko jest nieprawdą i kium- 
stwem, a mianowicie, jakoby ałtarz w St. 
Wolfgang był dziełem —Michała Pacheza! 

Gdy kolega mój, Ladwik Stasiak, do- 
wodził, że norymberskiego rzemieślnika Pio- 
tra Vischera stroją dziś niemcy w Stwo. 
szowskiejpióra, sądziłem i ja. że prawda le- 
ży gdzieś w pośrodku mięlzy niemiecka 
aneksyą aąwindykującem Zacietrzewieniem. 
Dziś widzę. że tak nie jest. Pojechałem do 
Schwaz, Insbruku,” Salcbvrga, naoczwe się 
przypatrzyłem; gdzieindziej złam sprawę 
z badań moich nad siedmiu insbruckiemi 
wreydziełami, notorycznemi dziełami Stwo 
Sza 


Pojechałem wreszcie do St. Wolfgang 
i tu zobaczyłem rzecz niesłychaną. Oto szo- 
winistyczna bezczelność dzieło nasze nam 
zabiera. Oto niemiecka kultura w polskie 
dzieło się stroi. W St. Wolfgang to nie Pa- 
cher, to jest Stwosz, w każaym calu Stwosz, 
nd pierwszego wrażenia Stwosz i do ana- 
lizy ostatniego  drobiazgu, Wit Stwosz. 
Nu oryginale Wita Stwosza pomieszczono 
malowane skrzydła, wykopane przez malarza 
Dachera, i zachłanny szowinizm całość przy- 
pisuje Pacherowi, czyni go, drugorzędnego 
malarza niemieckiego, narodowym geniu 
szem. A dały blask, cały laur, cała jasność 
i wielkość, to własności naszego Stwosza. 

Wywody i dowody bistorycz:e, doty- 
czące tej sprawy, przedstawi kolega mój w 
osobnej rozprawie; znajdują się tam przepy- 
szne niemieckie aforyzmy, brzmiące np., że 
jeżeli w ołtarzu malarza Pachera są genial 
ne rzeźby, to mus ał być ten małarz „zape- 
wn % — 3 “e .- r A by 
zmarły w r. 1499 Pacher dostarcza ołtarz do 
kościuła, zbudowanego w r. 1504. 

W naszych pismach ilustrowanych po» 
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pod rpewnymi względami krakowski ołtarz 
Maryacki. „Dziś na razie dzięlę się tą wia- 
domością z czytelnikami, szczęśliwy, że mia- 
łem 'czynny współudział w rewindykacji 
wielkiego polskiego arcydzieła". 
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Nagrody Nobla. 


Według «Voss.'Zig.> pewną jęst rzeczą, ż0 na- 
groda Nobla z dziedziny chemii przypadnie w tym ro- 
ku profesorowi Wilhelmowi Ostwaldowi w Lipsku; 
z dziedziny fizyki dwom wynalazcóm telegrafu bez dru- 
tu: Marconiemu w Rzymie i prof, Branaowi w Siras- 
burgo; z dziedziny medycyny prof  Teodrrowi Koche- 
rowi w Beroie.*Jaka najprawdopodobniojszą adeptkę 
nagrody Nobla z dziedziny literatury wymieniają 
szwedzką pisarkę Selimę Lagerlöf, którą już w zeszłym 
roku uważano za kandydatkę do tej nagrody. Wymie- 
niają jednak równioż i Anatola France, 

Prof, Ostwald cieszy się oddawna wielką popu- 
larnością. Wyrobił on sobie wybitne imię, jako profe 
sor chemii fizykalnej wgRydze 1 w Lipsku. W świe 
cie naukowym conią go wysoko. W ostatnich latach 
poświęcił się problematom filozoficznym wywiadówczo- 
taoretyczaym, a zwłaszcza filozofii naturalnej. Znane 
jest stanowisko, j+kie Ostwald zajął przeciw humani- 
styczuemu gimnazyum, 

Fizyk Karol Ferdynand Braun, obocnie dyrektor 
fizykalnego Instytnin w Strasbnrgu, cieszy się w ko- 
łach zawodowych wielkiem uznaniem. 

Marconi — to genialay twórca telegrafu_bez dru- 
tu — wyoalazkn, który stał się ogólną zdobyczą całe- 
go świata kukturalnego. 

D-r Kochęr zalicza się do najznakomitszych chi- 
rurgów. On piorwszy odważył się okeło r, 1880 opero- 
wać u ludzi tak zw. wóla. Do tego czasu nikt z chi- 
rurgów nie ośmelił się dotknąć wóla nożem I nie 
bez słuszności. Kocher doczekał sią niesprdzianych 
całkiem rezuliaiów ze swychzoperacyi. Gdy po wyko 
nanin takiej operacyijw Kilka lat później zgłosił się 
do jego klioiki dawny pacyent, pokazało się, że zidyv- 
ciał. Wól znikł — lecz rarem z tym wólem zanikły 
u vperowanegożwładze umysłowe. Zastanówiło to Ko- 
chora, począł dopytywać się o losy ianych operowa- 
nych. Kazdy wypadek dał ten sam rezultat: Pacyenci 
po operacyi idyocieli i gaśli zwolna : wśród objawów 
przewlekłego churłactwa. Poczęto sprawę badsć do- 
kładnie na klinice, a podczas kongresu chirurgów 
w Berlinie Ikochor oswiedczył, że operacya wóla jest 
możliwa, że joduak należy się jej wystrzegać, gdyż gru- 
czoł tarczykowy, przez fkiórego degeneracyęqgpowstają 
wóle, przesiaje pełarć przekazanej) mujfuakcyo. Bada 
no następnie dokładnie ów graczoł i ustalono jego ści- 
sły związek z kretynizmem. Dr Kocher niemału poło- 
Żył zasługi około wyświetlenia całej sprawy. Uczony 
ten jest uczniem Billroiha i Lii:kego; liczy làt 68. 

Nagroda Nobla z dziedziny literatury chwieje 
się — jak wspomniano — między panią Lagerlöf a Ana- 
tolem France. 

Solma Lageróf nalożyą do najpoczytniejszych 
autorek skandynawskich. Urodzona w r. 1853 na wsi 
w Maerbaker w Szwecyi, przoz dłagie lata była nau- 
czycielką. Napisała długi szereg nowcl i powieści, 
która bujnością fantazyi, romantycznością i poetyckim 
nastrojem wielkie wywołały wrażenie. 

Wielki pisarz francuski, Anatole France, który 
prozą i wierszem stworzył tyle'wspaniałych dzieł, za- 
ligaanyek: de pereł literatury francuskiej, jest ogólnie 
znaty, Jego pisma krytfcznó literackie zajmują TÓW- 
nież pierwszorzędne miejsce w litgraturze. 
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Szpiegostwo pruskie. 


Dalsze rewelacje Rakowskiego, 


Ostatni zeszyt lwowskiego dwutygodni- 


ka „Rzeczpospolita* przynosi dalsze rewela-|$ 


cye szpiega Rakowskiego. Przytaczamy Z 
nich najważnieisze, świadczące, jak rząd nie- 
miecki nie zaniedbuje ani jednej okazyi do 
wnikania w sprawy polskie i nie cofa się 
przed jawną prowokacyą, 


Współne biuro szpiegoskie. 


Z inicyatywy Zachera i naskntek jego 
raportu, przedstawionego mini :terstwu syraw 
wewnętrznych w Prusach przedstawiono w 
maju r. b. rządowi sąsiedniemu raport, aże 
by urządzić w Berlinie dla śledzenia spraw 
polskich specyalne biuro, pozostające na u- 
sługach tak rządu pruskiego, jak i rządu 
zaprzyjaźnionego. Na urządzen'e tego biura 
zgodzono się 1 przeznaczono 18,000 rb. rocz- 
nie. Biuro to dostarcza obszernych sprawo- 
zdań 0 agitacyi polskiej na ziemiach pol- 
skich, a wszelkie sprawy, dotyczące Króle- 
stwa, dostarczane są radcy ambasady zain- 
teresowanej w Berlinie. Biuro to już fun- 
kcyonuje od dnia 22 lipca i znajduje się w 
Berlinie na Waseerthorstr. 63. 


Sprzedaż Królestwa. 


Sprzedażą Królestwa. zajmowało się nie- 
jednokrotnie biuro Frosta, pisząc w tym 
względzie sprawozdania, oparte przeważnie 
na tem, co podawała prasa gali: yjska. W 
sprawozdaniach tych przedstawiano ti, co- 
prawda, jako fantazye prasy polskiej, lecz 
nadmieniano, że ze względów wojskówo stra- 
tegicznych Królestwo Polskie, jako t. zw. 
Putferland, w czasie wojny byłoby ważną 
placówką. Nadmieniam, iż w tych sprawo- 
zdaniach było wzmiankowane, Że policya 
pruska w Poznaniu zapomocą kontrespiona- 
żu (rozszerzania fałszywych danych) starała 
się przekonać militarne sfery rosyjskie, że 
rosyjska linia zachodnia fortyfikacyjna, po 
ciąguąwszy od Kowna aż do Warszawy, w 
razie wojny dla niemców nie przedstawia 
żadnych ważniejszych placówek, i że dla Ro- 
syi byłoby pożądane utworzyć, raczej sil- 
niej obwarować, drugą linię zachodnią poza 
obrębem Królestwa 1 to w kierunku Białe- 
gostoku. 


Śledzenie związku. 


O Związka narodowym polskim w Sta- 
nach Zjednoczonych Ameryki północnej pi 
sałem dla Frosta specyalne sprawozdania, 
których część opublikowana była potem w 
„Posener Tageblat'cte". Sprawozdania Fro- 
sta o orpanizacyi wojska polskiego w Sta- 
nach Zjednoczonych, oparte na zupełnie fał- 
szywych danych, posłano do ministerstwa 
do Berlina, a minister spraw wewnętrznych, 
Hammerstein, w rozlicznych swych mowach 
powoływał się na t.. sprawozdania policyjne, 
mówiąc seryo o organizacyi wojska polskie. 
go w Ameryce, pomimo ironicznego Śmie-. 
chu na ławach posłów polskich. 

Dalej Rakowski przytacza następujący: 
aport prezydenta policyi poznańskiej Holl- 
manna do ministra spraw wewn. O tajnych 
odezwach polskiej ligi narodowej. 
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komisarza dla czuwania nad sprawami pol- 
skiemi w Poznaniu. Nie mam nic do do- 
dania do tego sprawozdanis, chciałbym je- 
dynie nadmienić, że byłoby do życzenia, 
gdyby ze strony niemieckiej, to znaczy tak- 
że ze strony naszych władz, zarządzono od- 
powiednie środki celem pilnowania polskich 
mężów zaufania p lskiej Ligi narcdowej. 
miem W. Ekse. zaproponować zarządzenie 
ścisłego czuwania nad odnośnemi osobami, 
jakoteż wydacie tajnego rozporządzenia mi- 
nistra spraw wewnętrznych co do dyskret- 
nej kontroli ich korespondencji prywatnej. 
Także byłaby konieczną według mego nie- 
miarodajnego mniemania zaostrzena kontro- 
la graniczna, wzdłuż rosyjsko-sustryackicgo 
pasu granicznego na Góraym »ląsku i 
wzdłuż rosyjskiego pasu granicznego w pro- 
wincyi prznań kiej. Ośmielim się zwrócić 
uwagę W. E., że zasoby dotychczasowe z 
funduszu dyspnzycyjneso nadprezydenta nie 
wystarczają do przeprowadzenia ścisł j kon- 
troli wielkopolskiej agitacgi, ponieważ niepo- 
dobna osiągnąć rezultatów pewnych i waż- 
nych, rozporządzając obecnym jmateryałem 
urzędniczym i strażniczym. Wielkapol ka 
agitucya rozciąga się prawie na całą Europę 
i nawet na północną i południową Amerykę. 
Chciałbym więc przy tej sposobności wyra- 
zié prosbę, uby wzięto pod rozwagę ewen- 
tualne powiększenie funduszu dyspozycyjne- 
go centralnej władzy w Poznaniu i aty o- 
wentualnie wyrażono zgodę na pomnożenie 
ciała urzędniczego. Upraszam o telegraficz- 
ną odpowiedź w sprawie ewentualnego pod- 
jęcia zarządzeń przeciw dalszemu rozszerze- 
niu polskiej Ligi narodowej. Prezydent po- 
licyi poznańskiej v. Hellmann. 

W końcu podajemy odpowiedź radcy 
policyjorgo Zachera, przesłaną ministrowi 
spraw wewn. na zażalenie poznańskiego pre- 
zydenta rządu, który uskarżał się, że biaro 
policyjne poznuńskie komunikuje się bezpo- 
średnio z władzami centralnemi, pomijając 
zwykłą drogę urzędową. 


Odpowiedź. 


Wobec skargi prezydenta rządu z dnia 
20 marca r. b. (przekładam) Waszej Eksce- 
lencyi najpowianiejszą odpowiedź z tą uwa- 
gą ogólną, że powody, przytoczone przez p. 
prezydenta rządn nie zdają się zbyt trafne 
w tym razie, a mianowicie z następujących 
względów: Jak to już w wielu raportach 
najuniżeniej było przedłożone ministerstwu, 
trzeci t. zw. polityczny oddział jest dia kon- 
troli spraw polskich i to nietylko wielkopol- 
skiej agitacyi wewnątrz kraju, ale i daleko 
poza granicami Niemiec. We wszystkich 
Śrudowiskach Europy, a także w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki północnej utrzymu- 
je policya poznańska własnych ludzi zaufa- 
nych i agentów we Franocyi, Rosyi, Warsza- 
wie, ros. Polsce, Austryi i Galicyi. Donoszą 
oni o bardzo poufnych sprawach wysokiego 
znaczenia państwowego i politycznego, któ- 
re, gdyby doszły do wiadomości osób trze- 
tich, mogłyby bardzo niemiłe skutki nietyl- 
ko dla interesu państwa, ale i dla naszych 
politycznych donosicieli zagranicą. Nadto 
biuro Frosta trzeciego oddziału tworzy cen- 
tralny organ szpłegostwa w sprawach mo- 
carstwa zaprzyjaźnionego i pracuje: tem sa- 
mem z wielkim sztabem generalnym w Ber- 
linie. Z tych wszystkich powodów, a prze- 
dewszystkiem ze względu na bezpieczeństwo 


jawią się przywiezione przez nas fotografie (SW zywa SSB | Raport. państwowe zdaje się być wskazanem, żeby 
ołtarca w St. Wolfgang, tego dzieła, które— Pozwalam sobie najuniżeniej przedłożyć |te p'mfne sprawy były komunikowane wprost 
mówię to z zimnym namysłem — prześciga Waszej Ekse. załączony raport specyalnego | władzom centralnym bez wstrzymywania na 


natychmiast ogromnajjwesolość i otucha. | wieczora za granicę. 


Spojrzał raz i drugi na swą towarzyszkę — 
|| wydała mu się cudna, jak sen — i urocza, 


— I mówisz to wszystko poważnie? 
—— Najpoważniej w świecie. I zważ 


jak nigdy, i kochana bez miary i granic.| wyśmienite następstwa. 


Czuł, że byłby zdolny chwycić ją w tej chwili 


stu, tłumom ludzkim i krzyknąć: oto muje 


usta. Kiedy będę mógł przyjść? 


Ja także mam powiedzieć panu takie rzeczy, 
od których wszystko zależy. 

— Wszystko zależy od pani —i od ni- 
czego więcej. 

Lecz jej jasne policzki oblały się ja- 
skrawym rumieńcem, w oczach zabłys 
iakby przykry niepokój i odrzekła: 


nął| które począł przyciskać kolejno 


— Dobrze =powtórzyła panna Anney 


żeby tak było... od jej zgody... ud pani wia-| Więs naprzód proszę na wszystko, by pan 


ry we mnie.., 
To rzekłszy podniósł znów do ust ręce 
panny Anney i przywarł do nich w długim 


Tu Dołhań ki rozłożył palce i zaczął| błagalnym pocałunku, a ona pochyliła się 
w rumiona, pokazać słońcu, chmurom, mia: | wyliczać: 


ku niemu tak, że włosy jej musnęły jego 


— Primo: kredyt mój zmartwychwstał, | czoło i odrzekła cicho: 
hogactwo, mój skarb, oto moje radosne Ży-|jak faxir indyjski, który, zakopany przez 
r i sie! Lecz przypuszczając słusznie, że panna |całe miesiące w ziemi, budzi się po odkopa-|Tzę—ale to nie zależy tylko odemnie. 
Modlitwa jego stawała się zarazem Ślu | Anney nie zgodziłaby się na podobną mani-|nja do nowego Życia; secundo: Górki są bez 
bem i wewnętrzną przysięgą, że lj najdroż- | stącyę, potłumił w sobie tę chetke i zwró- 
szej w świecie istoty nie ukrzywdzi nigdy i] ją myśi ka sprawom pilniejszyim: 


grosza długu i bez towarzystwa; tertio: po- 


— Ja zgadzam się i z całej duszy wie- 


— Tylko od pani! zawołał Krzycki. 
I sądząc, że panna Anney ma ua myś- 


sag mojej narzeczonej przeszedł moje ocze-|li jego matkę, jął mówić z rozjaśnioną $waz. 
— Pani moja uwielbiona— rzekł muszę |kiwania, a quarto: narzeczona wyładniała ze|Tzą i głęboką radością w głosie: 

już wypowiedzieć te słowa, które mi palą|szczęścia tak, żebyście jej nieśpoznali. 

— Co też ty mówisz!—zawołał naiwnie | Meg» szczęścia, i ręczę, że przyjdzie tu bła- 

— Dziś, o czwartej — odpowiedziała. — ) Krzycki, 


XII. 
Dokładnie o czwartej Władysław sta- 


— Matka moja chce przedewszystkiem 


gać panią razem ze mną i razem zemną 
dziękować za tę wielką, za tę niewypowie- 
dzianą łaskę, a tymczasem ja ha klęczkach 
dzięl uję... ; 

Chciał osunąć się przed wią na kola- 


wił się u,panny Anney, Przyjęła 50 WZIU-|ną i otoczyć ramionami jej nogi, lecz ona 
szóna i na powitanie podała mu obie ręce, | poczęła go wstrzymywać i mówić z gorącz- 


czola. Następnie siedli przy sobie i przez 


do ust i|kowym pośpiechem: 


— Nie, nie! Niech pan nie klęka.. pan 


— Dałby Bóg... Pan nie wie.. Pan nie|długi czas słyszeli tylko zdwojone bicie| musi maie przedtem wysłuchać. Ja się zga- 
raz jeszcze: Dominus uobiscum! —potem It. | vie — po» tórzyła z naciskiem. — Będziemy | własnych serc i szept stojącego na biurku dzam, ale mam wyznać takie rzeczy, od 


missa est—następnie ';przeżegnsł grom: dzo- ł “ami... Ale teraz musimy się pożegnać. 


nych i wyszedł Wsad za nim wys-'a 


wem i w ten sposób sxończyli całą modlitwę. 


giej dopiero chwili przerwał Krzycki, 
— Musimy poczekać—rzekł półgłosem— 
burza jeszcze trwa. 


zegara. Spoglądali wzajem na siebie i żad |których wszystko zależy... Niech pan się 
Wladjsław odprowadził ją da dorożki |ne nie mogło zdubyć się na pierwsze słowo. | uspokoi. 

garstka ludzi, słuchających mszy. Zosiało|ucałował jej ręce i pozustuł *am. Słowa jej, Za chwilę życie mogło im į się rozpromienić 
tylko ich dwoje. Wówczas ona poczęła mó-| potwierdzające to, o czem wspominał na-|jasby tową zorzą, zajaśnieć radością i niej i rzekł z niespokojnem zdziwieniem: 
wić szeptem, przerywanym przez wzruszenie: |svutek rozmów z panią Olocką Groński, za szczęściem, ale na razie było im ciężko, kło- 
„Pod twcją obronę uciekamy się, Święt- |niepokuiły go jednak, ale ma krótko, gdyż|potliwie i tem kłopotliwiej, ira dłużej trwało 
Boża Rodzicieł.o*, a dalsze słowa: „naszemi|hył zbyt rozkochany, by mógł przypuścić | milczenie. 

prośbami nie racz gardzić, ale od wsz:laki b| poważnie, że coś może tę miłość zmniejszyć, 
złych przygód racz nąs zawsze wybawiać — |lub odwieść go od zamiarów. Na samą myśl|li będzie dłużej milczał, to wyda się śmiesz-|okna, przyłożyła czoło do szyby. 
o Pani nasza“ mówili już rezem z Władysła.|o tem wzruszył ramionami. 


Wreszcie Krzycki, w poczuciu, że jeże- 


nym, zdobył się na odwagę i ozwał się prze- 


Krzycki podniósł się, siadł znów przy 


— Słucham, najdroższa moja pani... 

— I ja się muszę trochę uspokoić, od 
powiedziała pauna Anney. 

Poczem wstała i zbliżywszy się do 


Przez czas jakiś trwało znów mil- 


— Kobiety — rzekł sobie — zawsze są|rywanym głosem, którego brzmienie wydało | czenie. 
Potem zapadło miiczenie, które po dłu | pełne: skrupułów i do istotnych trudności |Się jejuużsamemu obcem: 


dodają urojone. 


— OQdzdzisiejszego rana gimam trochę | Krzycki. 


Poczem wrócił w najlepszym humorze | nadziej... a jednak serce mi tak bije, jak- 
do domu, gdzie, prócz Grońskiego, zastał |bym nie miał żadnej.. I oto nie mogłem|Twarz jej była już spokojniejsza, ale oczy 


— Dobrze— odpowiedziała panna Anney.|i Dołhańskiego. 


— Droga moja, najdroższa pani... 


zapadło milczenie. 
Nie czekali jednak zbyt długo, gdyż 


Po upływież kwadransa wyszli z keścioła. 


już słońce jasne i, rzekłbyś, mokre. Oczy 


panny Anney mrużyły się pod nadmiarem | sercz! 


blasku, a twarz jej była jakby zbuedzona 


bo się żeni. 


— A to składam życzenia. 
Kiedyż ślub? 


— (o to takiego, pani muja? o.wał się 


Panna Anney oderwała czoło od szyby. 


słowagpizemówić, pókim nie złapał tchu... | przyćmione, jakby łzami. Zbliżywszy się do 
— Patrz—zawołał Groński—oto kawa-|ale to nic dziwnego, gdyzchódzi o całe ży.|stołu, siadła naprzeciw Władysława: 
Lecz ona przyłożyła palec do ust i znów fier Dołhański! powitaj że go kosmatą ręką,|cic.. Pani przecie dawno $odgadła, jak ja 


nie czuł się wcala związany tem, co mi pan 
przed chwilą powiedział... 

= Żebym się nie czuł związany? Ja- 
kim sposobem? To przecie może nie obo- 
wiązywać tylko pani—ale nie mnie... 

— To też ja pana zwalniam od wszel- 
kich zobowiązań i uważam, że nie nie było 
powiedziane. Pun przyrzekł, że mi niczego 
nie odmówi, a to jeszcze nie wszystko... 

— Jeszcze nie wszystko? 

— Tak. Chodzl także i o to, ażeby 
po tem, co powiem, pan mi nie dawal żad- 
nej odpowiedzi... i przez tydzień nie wracał 
do mnie i nie starał się mnia widzieć... 

— Ależ na Boga, co to jestl/—zawułał 
Krzycki-—Dlaczego ja mam mieć tydzień 
męki? Co to znaczy? 

I dła mnie będzie męka — odrzekła 
miękkim głosem —A!łe trzeba— trzeba! Pan 
musi na wszystko sobie odpowi« dzieć, 
wszystko rozważyć, wszystko w sobie roz- 
plątać i rozstrzygnąć—i postanowić... i mieć 
na to czas... Potem pan wróci.. albo nie 
wróci, a tydzień to na to raczej mało... 

I widząc wzburzenie na twarzy Krzyc- 
kiego, dodała śpiesznie i jakby z przestra- 
chem: 

— Pan przyrzekł... pan mi dał słowot.. 

Władysław pociągnął ręką po czupry- 
nie, poczem jął trzeć dłonią czoło. 

— Dałem słowo —rzekł  wreszcie— bo 
go pani żądała.. ale dlaczegu? 

A panna Anney póbladła w oczach: 
przez chwilę drgały jej usta, jakby napróż- 
no chciała słowa z piersi wydobyć i dopiero 
po chwili odpowiedziała: 

— Dlatego... że ja niegdyś... nie nazy- 
wałam się Anney... 

— Pani nie nazywała się Anney? 

— Ja... jestem... Hanka Skibianka... 

Krzycki wstał, zatoczył się jak pijany 


— Nim powiem to, co trzeba już teraz|i począł patrzeć na nią błędnym wzrokiem. 
gięboko.. jak z całej duszy panią kocham... |powiedzicć—rzekła — mam do pana jedną 
— Nie? naprawdę? — zapytał rozbawio- | pani to dawno wie—nieprawda?... 
burze letnie nadlatują i przelatują, jak ptaki. |ay Władyslaw. 


wielką prośbę... I jeśli mnie pan.. kocha 


Tu zaczerpnął manowo powietrza, odet | naprawdę... to pan mi nie odmówi... 
— Z panną Kajetaną Włócką — drdał|chnął głęboko i mówił dalej: 
Ulice były zalane dźażem, ale w przerwach|z zimną krwią i nudzwyczejną powagą Dol- 
porozganianych i podartych chmar świeciło] bański. 


— Dziś w kościele powiedziałem sobie | demnie, to takżebym nie 


— Pani, gdyby pani życia Żądała o- 


odmówił, daję na 


tak: jeśli ona mnie wysłucha, jeśli mnie nie|to słowo!—-zawolał Krzycki. 


Z całego |odepchnie, jeśli zechce zostać moją na cale 


-—- Dobrze. Niech pan da słowo... po- 


życie... moją Żoną... to ślubuję Bogu przed |tem będę już pewna... 
— Bardzo prędko, z powodu powietrza, |tym ołtarzem, że ją będę -kochał i czcił, że 
ze snu. Lecz skupienie jej i powaga niejgłodu, ognia i wojny, oraz tym podobnych |jej nie pokrzywdzę nigdy i że dam jej tyłe| nasze przyszłe szczęście, że spełnię każde 
przeszły. Natomiast Krzyckiego na widok | wyjątkowych okoliczności. Za tydzień... Bez | szczęścia, fle w mocy mojej. I przysięgam, | pani życzenie. 


— Daję je z zgóry—i przysięgam na 


A ona dodała prawie szeptem: 
— Panicza—to ja... ze młyna... 


I łzy jęły jej spływać cicho po zbiela- 
łej twarzy. 


KONIEC CZĘŚCI DRUGIEJ. 


pośredniej przepisanej drodze służbowej przez 
prezydenta rządu w Poznaniu. Dalej nasu- 
wa się kwestya, że trzeci oddział policyi po- 
znańskiej zgoła nie może być służbowo pud- 
porządkowany prezydentowi rządu w Pozna- 
niu, ponieważ zakres działania III go oddzia- 
łu wybiega duleko poza granice okręgu po- 
znańskiego, a przeto znajduje się poza sferą 
służbowych uprawnień prezydenta rządu w 
Poznamu i tem samem polityczne sprawy, 
nie dotyczące prowipcyi poznańskiej (a te 
tworzą największą część spraw III go oddzia- 
łu), nie podlegają rozstrzygnięciu poznań- 
skiego prezydenta rządu. W. Ekse. z przy- 
toczonych motywów uzna, że skarga prezy- 
denta policyi Poznania jest niesłuszną, bo 
byłoby to wielkiem niebezpieczeństwem dla 
powagi państwa, gdyby było się zmuszonym 
trzymać się pośredniej służbowej drogi. 
W. Ekse. zechce przeto tavże nadal w sto- 
sunkach tutejszego organu centralnego z 
władzami głównemi w Berlinie dozwolić na 
porozumiewanie się wprost i dać mi w tym 
duchu odpowiedź. 

, Na tem kończą się rewelacye Rakow- 
skiego. 


ak | A 
Mazurzy pruscy na obczyźnie. 


eKolnische Ztg.» nbolowa nad npadkiem «Alt- 
preussische Ztg.», już drugiego organu, wydawanego 
speryainie dla mazurów pruskich, pracujących na wy- 
chodżiwie w westfalsko-nadrehskim okręgu przemysło- 
wym. Wychodzców maznrskich jest tamm około 75,000: 
w tym 15,000 katolików (mowa tu pewnie o polakach 
z Warmij. Przyp. Red) i GO,LO ewanugielików. Organ 
hakatystyczny z boleścią zaznacza, że wszelkie próby 
zorganizowania maznrów uatrafiają na przeszkody w 
i-h bioraym charakterze, w ich uiechęci do prowadze- 
nia wa'ki o poprawę bytu. Mazur zadawala się re- 
ligijremi stowarzyszeniami modlitwy i wzajemnej pomo: 
cy. Podrzas gdy w znglębin węglowem westfalskiem 
ma być 90 proc. polaków-katolików zorganizowanych, 
do niemieckiego «Ost und Westprenssiszler Arbeiter- 
bund>, stworzonego głównie dla mazurów, należą tylko 
24 związki, liczące około 5,000 członków. Prócz tego 
istnieje jeszcze 14 lużnych związków, częściowo nale- 
zących do ewangielickiego Związku robotniczego (nie- 
mieckiego), lub do partyjnej organizacyi narodowo-li- 
beralnej (1). Tylko 10 proc. maznrów jest zorganizowa- 
nych. Upadek pisma utrudni agitacyę mazurskiemu 
<Arbciterbundowi», który chce dla siebie znależć ką- 
cik w piśmie ewangiclickiego Związku robotniczego. 

Dodać należy, że ze strony polskiej na wy- 
chodźtwie nie przeprowadzono żadnej energicznej akcyi 
w cela ochrony mazurów od szybkiej germanizacyi. 
Różnica wyznaniowa stanowi na wychodźtwie, jak i w 
kraju, dotychczas nioprzebytą niemal przeszkodę do 
oddziaływania narodoweg» na mazurów — ewangeli- 
ków. A właśnie na obczyźnie najłatwiej możńaby 
zadzierzgnąć nici i pracować nad unarodowieniem ma- 
zurów. 


| — ODB | 


Z prasy rosyjskiej. 


„Pietierburskija Wiedomosti* contra 
„Nowoja Wremia*—oto sensacya w prasie 
rosyjskiej! I to nie z powodu artykułów an- 


tysemickieh, ale z powodu—rzecz dziwna— 
Finlandyi. 
Byt czas, jak mówią „Pietierb. Wie- 


dom.*, że zaczynały się ustalać dobre sto 
sunki pomiędzy Finlandyą a Rosyą. 


<[ w tym właśnie okresie pokoju i ewentnalnej 
pomiędzy obn narodami przyjaźni podstępni ludzie, któ- 
rzy zasiewają kłótnie i zamieszki wszędzie, dokąd 
przyjdą, zaczęli na wszelkie sposoby drażnić fiolandzką 
świadeviność narodową. Szczególnie odznaczyła się w tej 
dziedzinie grubiańska, rozwydrzena prasa, tak zwana 
<patryotyczna» (z lat 8) ch i 90-ch). Wszystkie środki 
dokuczenia kresom, a Finlandyi przedcwszystkiem, sto 
Sowano Z prawdziwem wirtuozostwcem, 

«Płaszcząc się przed żywiącą je i broniącą biu- 
rokracyą, eNowoje Wremia>» pobiło w tym czasie wszyst- 
kie rekordy na polu szczucia i systematycznego drażnio- 
nia powolnych a zawziętych finlandczyków. Sicjba ta 
dała plon w ostuinich czasach, kiedy Fuinlandya, jak 
czarny obłok zawisła prawie nad stolicą, niby groźba 
zemsly za ciosy z obozu naszych szowinistów, którzy 
jeszcze niedawno gotowi hyli gwałtem zamknąć usta 
i oczernić tych, którzy oburzali się prześladowaniami 
wczoraj polaków, dziś niemców nadbaltyckich (7), jutro 
ormian.. Smataie się skończyła taka polityka sztuczne- 
go rozmiecania n'enawiści wśród obcoplemiennych ży- 
wiołów cesarstwa. Najintensywnicj zasiano nienawiść 
w sercach finiandczyków. Któż będzie odpowiadzł przed 
Bogiem i sądem bistoryi za slało kultywowanie uczuć 


Mtoda Polska. 


Ukazały się w druku dwa pierwsze to- 
my studyów literackich jednego z najwy- 
trawniejszych i najwytworniejszych kryty- 
ków współrzesnych, Jana. Lorentowicza, pod 0- 
gólnym tytułem „Młoda Polska* i zawierają 
w sobie sylwety: Miriama, Antoniego Lan- 
gego, Jana Kasprowicza, Stanisława Przy- 
byszewskiego i Wł. St. Reymonta. 

Autor wychodzi za słusznej zasady, że 
nie każdy „kto pisze* należy do literatury, 
i nazywa przesądem mniemanie, že każdy 
autor ogłoszonej książki „winien zająć miej- 
sce w naszej pamięci, winien przechodzić 
od jednego pokolenia do drugiego, jako wy- 
obrazicie| polskiej kultury i cywilizacji. 

„Nie chcę tworzyć jeszcze jednej podo- 
bnej historyi literatury* — czytamy dalej... 
Zamierzam w kilku krótkich podróżach od- 
być zbożaą pielgrzymkę śród dzieł i wzlotów 
a twórczej, objętych nazwą „Młoda Pol- 
ska“... 

Tu staje odrazu pytanie:—z kogo się 
składają jej szeregi, kto w literaturze naszej 
zasługuje na miano „młodego*?... 

Lorentowicz w słowie wstępnem, zaty- 
tułowanem „Porozumienie z czytelnikami“ 
daje odpowiedź ścisłą, mocną b — krańcową. 

Hasło „sztuka dla sztuki* traktowane 
jest przez autora bezwzględnie, z olimpij- 
skim spokojem i olimpijską... jednostrouno- 
ścią. Twórca, zdaniem jego, winien stać 
„ponad przejściowemi dążeniami społeczne- 
mi*, jedynem bóstwem ma mu być piękno, 
„które jest niczem innem, jeno wzruszeniem 
estetycznem* i winien on bronić się od „naj: 
ścia życia na sztukę, a zwłaszcza na litera- 
turę*—bo—,„to najście brutalne, barbarzyń- 
skie, odbywające się w naszych oczach pod 
wpływem rozwielmożnienia się przemysłowo 
handlowych idealików mieszczańskich, pro- 
wadzi do dekadencyi twórczej”. 

Młody—mówi Lorentowicz—to ten kto 
odgradza się od wszelkiej rutyny...—kto nie- 
ustannie wywalcza swą indywidualność... kto 
korzysta z Życia jeno jako z surowego ma- 


nienawistnych na kresach finlandzkish, do niedawna 
względnie lojalnych?» 


O tę odpowiedzialność „Nowoje Wre. 
mia“ nie dba. Z powodu ostatniej uchwały 
sejmu finladzkiego pisze organ Suworina: 


<Finlandya chce mieć własuą armię, jako «sym- 
bol narodowej niczawisłości» państwa fmlandzkiego. Po 
zniesieniu własnej armii nie chcą finlandczycy płacić 
na ogólne wydatki wojenne. Dowiódł tego sejm swoją 
zuchwałą odpowiedzią na man fest Cesarski. 

«Jakże to długo jeszcze Rosya znosić będzie taki 
stan, przy którym Helsingfors daje wskazówki Peters: 
burgowi i dyktnjo mu prawa w najważniejszych kwe- 
styach państwowych? 

«Czyż nie jost to stan hańbiący, który mógł się 
wytworzyć tylko dzięki zupełnej bezsilności władzy na 
kresach, a który zmusza teraz stolicą dn przysłuckiwa- 
nia się—co powie sejm prowincyonalny?» 


Tak leje p. Suworin łzy krokodyle nad 
losem „zagrożonej ojczyzny*. 

„Swiet“ już się zastanawia nad unor- 
mowaniem stosunków finlandzkich za pomocą 
radykalnych sposobów. 

«Rozwiązanie sejmu nie poprawi sytuacyi, Nowi 
reprezentanci, jak już dowiodła praktyka, będą takimi 
samymi wrogami Rosyi, nie chcącymi pudlegać upra- 
wnionym wymaganiom rosyjskim. 

«Potrzeba koniecznie zmienić ordynacyę wybor- 
czą i powołać do sejmu żywioły prawomyślue, a nie 
fantastów politykomanów, albo też nie wyznaczać zu- 
pełnie nowych wyborów». 


Zmiana ordynacyi wyborczej—to spo- 
sób wypróbowany. Wielkie jednak pytanie, 
czy peskutkowałby w tym wypadku. 


„Ruskija Wiedomosti* konstatują, że gabinet 
Stałypina stoi n władzy już czwarty rok 
i pomimo to nie może być wyrazem stałości 
polityki rosyjskiej. | skład gabinetu się 
zmienił, i polityka jego sternika uległa mo 
dyfikacyom. . 


«Nasze pisma prawicowe--piszą «Ruskija Wie- 
dom.»—mówią bardzo dużo o tam, jak niestałe są mi- 
,nisterstwa przy ustrojn parlamentarnym, zależąc od 
zmiennego i kapryśnego nastroja izb. Ale czyż nie ob- 
serwujejny u siebie jeszcze większej niostałości? Prze- 
cież nawet we Francyi w ósuym i w połowie dziewią- 
tego dziesiątka lat, kiedy ministerstwa zmieniały się 
prawie co pół roku, zmiany te były bardziej umotywo- 
wano, aniżeli dymisye i nominarye naszych ministrów». 


Nawiązując do zmiany w ministerstwie 
przemysłu i handlu, piszą „R. Wied.*: 


<Od ministra handlu wymagają dziś nie określo- 
nego programu politycznego, ale pownego przygotowa- 
niu tocbnicznego, a jednak na tem stanowiskn nikt nie 
może diugo się utrzymać. Co prawda, jest to rzocz zu- 
pełnie zrozumiała. Nawełując słowami do rzeczowej, 
twórczej pracy, walcząc, także słowami, przeciwko in: 
gorencyi polityki do obcych dla niej dziedzin, gabinet 
w rzeczywistości zajęty jest zasiewaniem wszędzie po- 
lityki, a w rezultacie nie pozostaje miejsca dla twór- 
czej pracy. Ponieważ zaś cpolityka» ta oddawna już zo- 
stała wymieniona na drobną monetę, więc czasem naj- 
mniejsze powody zupełnie niewidoczne dla postronnego 
obserwatora, decydują o zmianie ministrów. 

G) 


L izb prawodawczych. 


X Na posiedzeniu komisyi obrony państwowej 
podniósł Markow kwestyę niedopnszczania żydów do 
wojennej akademii medycznej. Pomimo opozycyi Bo- 
biańskiego i Chwoszczyńskiego, którzy zaznaczali, ża 
podczas wojny żydzi uczciwie i sumiennie spełniali 
swój obowiązek lekarski, komisya przyjęła wniosek 
Markowa. 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


© Generat Klejgels ma wkrótce wyruszyć na 
Daleki Wschód dla dokonania rewizyi w miejscowych 
urzędach wojskowych i cywilnych. 

© Ministerstwo wojny zamierza zreformować 
rosyjskie cbalaliony karne.» Fo zaznajomieniu się z or- 
ganńizacyą podobnych batalionów w Anglii, Austryi, 
Francyi i Niemcach, skonstatowano, że wszędzie regu- 
lamin batalionów jest znacznie surowszy, aniżeli w ito- 


syi. W tym kierunku postanowiono też zreformować 
bataliony rosyjskie, wprowadzając caty szereg obo- 
strzeń. 


© Jak wiadome, główny inspektorat lekarski po- 
stanowił, że przy otwieraniu aptek pierwszeństwo mają 
ziemstwa 1 miasta, Na wniosek ministra spr. wewn. 
uchwała ta wrała być ogłoszona przez senar. Tymcza- 
sem w senacie okazało się, że uchwała ta jest niepraw- 
na, ponieważ prawo nadaje pierwszeństwo kwalifikacyom 
konkuromiów i ilości la przebywania w aptekach. Po- 
stanowiono prywatnie doradzić ministrowi spr. wewn. 
ażeby nioprawną uchwałę cofnął. 


© W końcu listopada w kaplicy Maltańskiej w 
Potersburgu rozpoczną się stałe kazania rosyjskie dla 
rosyan katolików obrządku łacińskiego. Kazuodzieją 
mianowany został przez władzę duchowną ks. Witold 
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Czeczott. Rosyanie obrządkn słowiańskiego mają już 
swoich duchownych. księży Zierazaninowa i Sasalows, 
oraz kaplice słowiańską i włoską. Jednocześnie w cią- 
gu najbliższego miesiąca Da powstać w Petersburgu 
pismo tygoduiowe dla katolików rosyan, pod nazwą 
+Katoliczeskij Gołos>. 


© Na ostatniem posiodzeniu centralnego komitə- 
tu Związku 17 paźdz. prezesem został ponownie 
wybrany Guczkow, a wiceprezesami hr. Komarowskij, 
prof. Lindeman, prof. Lerche, Milutin i Nolsztejn. 

Posiedzenia komitetu centralnego będą się odhy- 
wały raz jeden miesięcznie, w uiedziolę. 


KRONIKA PROWINCYONALNA, 
(Z pism i od korespondentów). 


— Opodatkowanie słupów telefonicznych! Kijo- 
wski zarząd guberniałny do spraw miejskich skasował 
uchwałę pełnomocników ministra Lipowca, na mocy 
któraj zostały obłożone podatkiem szacunkowym na ko- 
rzyść miasta słupy telefoniczne, postawione na teryto- 
ryum Lipowca przez miejscowego właśricieła;ziemskie- 
go, p. Mazarakiego. Gubernialny zarząd do spraw miej- 
skich uznał, że slupy tolcfoniczne nie należą do kate- 
goryi nieruchomości, od których na mocy art. 128 u- 
stawy miejskiej pobiera się podatek szacunkowy. 

— Stacye pocztowe. Guhernialny zarząd ziom- 
ski rozpoczął starania o otwarcie stacyi pocztowych w 
Trypolu i Makarowie pow. kijowskiego, Więzówce- 
czerkaskiego, Ryżanówce i Jarkowcu—zwiuogródzkiego. 
Komitet ziemski ze swej strony wyasygnował na cel 
powyższy potrzeboe środki. 

— Epidemie. W ciągu całego czasa trwania cho- 
lery w gub. kijowskiej zaregestrowano 200 wypadków, 
z których 100 był» śmiortalnych. Najsilniaj cholera 
grasowała w pow. kijowskim, gdzie było 101 wypad- 
ków zasłabnięć, 48 śmierci. Według ugrupowań wy- 
padków miejscowości, dotknięte epidemią, idą w nastę- 
pnjącym porządku: w. Berezówka pow. kijowskiego, za- 
chorowało 39 osób, zmar. 20; m. Rożów p. radomyskiego, 
zachorowało 36, zm. 17; w. Ulaniki, pow. kijowskiego 
zacb. 23 zm, 7; m. Rzyszczów p. kijowskiego, zach. 17, 
osób, zm. 10; m. Hornostajpol pow. radomyskiego, za- 
chorowało 17, zmarło 9; w. Janówka pow. radomyskie- 
go, zachorow. 14, zm. 6 i m. Czerniachów pow. kijow- 
skiego. zach. 8, zm. 7. 1 : 

Epidemia Ia, płamistego w ostatnim tygodnin 
bardzo osłabła. ziomstwie kijowskiem otrzymano 
wiadomości o 22 wypadkach w 5-ciu powiatach: kijow- 
skiņn—11, berdyczowskim 7. skwirskim 2, wasylkow- 
skim i radomyskim po 1. W jednem z głównych gniazd 
tyfasu—w Nowych Fietrowcaclii pow. kijowskiego za- 
chorował delegowany dla walki z epidemią student 
Gwiazdziński, Na miejsce jego posłano lekarza. 


MASE" T A O: 
Ludność I własność gub. 
wołyńskiej. 


12) Pow. starokonstantynowski: 


Ludność powiału starokonstantynow- 
skiego w dniu 1 stycznia r. 1909 wynosiła 
197,733 osób. Według narodowości cyfra ta 
dzieli się, jak następuje: 


rosyan' prawosławnych 153,562 

„ Staroobrzędowców 7 

„ innych wyznań 5.231 
polaków 16,798 
żydów i 21.939 
innych narodowości 206 
Ogółem 197,733 

Stan posiadania ludności pow. staro- 


konstantynowskiego przedstawia się w na- 
stępujący sposób: 

Ogólny obszar ziemi  nadziałowej, 
skarbowej, apanażowej, prywatnej i du- 
chowieństwa wynosi 224,828 dzies. Warlość 
tego obszaru, nie licząc w. tem wartości 
gruntów duchowieństwa, równa się 42,230,388 
rb. Według rodzajów własności grunty po- 
wyższe dzielą się na: 

u) Grunty nadziałowe: 

Włościańskie grunty nadziałowe i inne 
nieruchomości gmin włościańskich wynoszą 


ogółem 113,798 dzies. Ogólna wartość tych 
gruntów wynosi 22,016,420 rb. 


Według narodowości własność ta przed- 
stawia się jak następuje: 


q Obszar Wartość 
Narodowość w dzies. według sza- 
cunku 
z r. 1909 
rosyauie prawosławni 111,696 21,602,738 
„  . Staroobrzędowcy = = 
„ innych wyznań = — 
polacy 2,097 413,682 
żydzi E- = 
inne narodowości = = 
Ogółem 113,793 22,016 420 
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b) Grunty skarbowe zajmują przestrzeń 
66 dziesięcin wartuści 20,590 rb. 

Grunty apanażowe w powiecie krze- 
mienieckim nie są wykazane. 


d) Grunty prywatne. 


Własność prywatna wynosi 
dziesięcin, wartości 20,193,878 rb. 


Przy podziale według narodowości o- 


104,711 


| trzymujemy następujące cyfry: 


> Dość Obszar Wartość 
Narodowość majątk. w dzios. w rb. 

rosyanie prawosławni 1,974 39,090 7,447,764 
„ staroobrzędowcy — — — 

„ innych wyznań 1 247 44,800 

polacy 325 65 354 12 699,754 

żydzi ; 4 20 1,060 
inne narodowości — — = 

Ogółem 2,304 104711 20,193,378 


Przy podziale msjątków ma 2 katego- 
rye: poniżej 100 dzies., i powyżej 1v0 dzies., 
otrzymujemy następrjące ugrupowanie. 

Majątki poniżej 100 dziesi: 

Obszar Wartość 


Narodowość Ilość = 0 ia i 
rosyanie prawosławni 1916 3 7,143 1,828,520 
s Stąroobrzędowcy — - — 

e innych wyznań — — =; 
połacy 217 4,581 901,01; 
żydzi 4 20 1,060 
inne narodowości — — — 

Ogółem 2,137 11,744 2,230,597 
Majątki powyżej 100 dzies. 
Obszar Wartość 
Narodowość Ilość p dziecmi GD) 
rosyanie prawosławni 58 31,947 6,119,244 

5 staroobrzędowcy — — — 

5 innych wyznań 1 247 44.800 
połacy 108 60,773 11,798,757 
żydzi 4: — — -= 
inne narodowości — — — 

Ogółom 167 02,967 17,962,781 


e) Grunty duchowieństwa. 


Ziemie cerkiewne, kościelne i klasztor- 
ne zajmują obszar 5,758 dzies. Wartość 
ich w materyałach, zebranych przez ziem- 
stwo, nie jest wykazaną. 


Według wyznań dzielą się one w na- 
stępujący sposób: 


Wyznanie dlość Obszar 
prawosławne Sj 5,530 
katolickie 6 228 

Ogółem  1U3 5,758 


Nieruchomości prywatne za wyjątkiem 
nadziałowych, spółkowycb, skarbowych, cer- 
kiewnych, kościelnych i klasztornych, znaj- 
dujące się w granicach miasteczek gminnych 
i obciążone podatkiem ziemskim: 


Ilość Wartość 
Narodowość majątk. chi 
rosyanie prawosławni 563 808,147 
4 slaroobrządowcy — — 
` innych wyznań = — 
polacy 263 1,310,699 
żydzi 1,701 583,942 
inno narodowości — — 
Ogółem 2,532 2.702,698 
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Maty fejleton. 


Charakterystyka polskiego „nacyonali- 
sty“ z m 0 XX stulecia:— 

..4 Ojca „wywłaszczonego* (... o dziad- 
ku nie pozwala wspominać—cenzura) uro- 
dzil się nieprawnie z jaw. em pogwałceniem 
kodeksu karnego i ustawy kolonizacyjnej w 
opalanym maszynką naftową wozie Drzy- 
mały... 

__ «Mając prawo pozostać analfabetą, kształ 
cił się w warszawskiej szkole ewangelickiej 
z urzędowym językiem wykładowym — nie 
mieckim .. 

..Po otrzymaniu nominacji na „za- 
mieszkującego nieprawnie „były* polski kraj 
„inoródca*—nie otrzeźwiał... 

Przeciwnie. 

..Z niepojętym uporem zwalczał teoryę, 
że—-„niesłusznem jest, aby w „byłem“ Kró- 


teryałn... i „odgradza się od rzeczywistości 
tak silnie, że ten surowy materyał zupełnie 
istnieć przestaje, jako kategorya samoistna 
a staje się samorodną własnością twórcy“. 

Wskazawszy na trzy programowe gło- 
sy heroldów „Młodej Polski*— Górskiego, Mi- 
riama i Przybyszewskiego, autor podkreśla, 
że chodzi tu wciąż o jedną sprawę zasadni- 
czą:—0 całkowitą swobodę indywidualnego 
tworzenia, o wydobycie twórczości z pod 
wpływu przejściowych dążeń społecznych, 
co było rysem znamiennym piśmiennictwa 
naszego. 

Autorowie natchnienia swe posyłali na 
pomoc potrzebom chwili społecznej... a tro- 
ska 0 czysty gest estetyczny, o piękno, nie- 
zależne od wskazań zewnętrznych, zajmowa- 
ła w ich twórczości bardzo nieznaczne miej. 
sce. 

Lorentowicz sądzi, że czas obecny jest 
chwilą zupełnie odpowiednią, aby „kult pie- 
knego kształtu“ odłączyć „od ideałów chwi- 
li.“ I wierzy, że twórczość uniezależniona 
od potrzeb i dążeń współczesnego życia „ino- 
że utrzymać ducha narodowego na wyżynie 
całkowitej nieskazitelności...*  - 


Rzut oka wstecz na dwudziestoletni o- 
kres, który naród nasz przeszedł od pierw- 
szych manifestów czcicieli czystej sztuki, 
mówi nam niestety, że ta przeszłość niczem 
wiary pana Lorentowicza nie potwierdza. 

Był to okres nie tylko sztuki czystej, 
ale i sztuki obcej. Jeżeli z szeregu jej pra- 
cowników wykiuczymy autorów i daei 
które wewnętrzną swą treścią zasadom „sztu: 
ka dla sztuki“ przeczyły, jeżeli usuniemy 
Wyspiańskich, Zeromskich, Kasprowiczów, 
Daniłowskich et caetera, nie wyłączając i świe. 
tnego autora Monsalwatu —to łacno się oka- 
że, że cała ta wledziona przez Miriama „Mło- 
da Polska* nie mogła ducha narodowego u- 
trzymywać „na wyżynie całkowitej nieskazi- 
telności*, bo go tam zgoła nie było. 

Wprawdzie Artur Górski w „Życiu: 
krakowskiem wołał: „Kochamy wszystko, 
co rodzinne, wierzymy w wielką przyszłość 
naszego narodu, a najgorętszem naszem pra- 
gnieniem—być podnóżkiem chwały tej Oj- 
czyzny, której służyć chcemy ostatniem u- 
derzeniem serca...*, 
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Lecz czyste i szlachetne te słowa pozo- 
stały własnością ich autora, a służba bojo- 
wników „Młodej Polski“ odbywała się na 
ołtarzu „czystego piękna“, wyniesionego po- 
nad życie, a więc i ponad Polskę... piękna 
które dla plejady młedych twórców było— 
„tylko wzruszeniem estetycznem*. 

Za fałszerza wszak i podrabiacza sztu- 
ki uważany był ten, kto mieszał wzruszenie 
estetycznę ze wzruszeniem innej natury, nie 
wykluczając... patryotyzmu: „...Sztuka—pa- 
tryotyzm —wołał Przybyszewski, to— biblia 
pauperum dla ludzi, którzy n.e umieją my- 
śleć, lub są zbyt mało wykształceni, by módz 
przeczytać odnośne podręczniki...“ 

Była to napozór walka z tendencyjno- 
ścią i pedagogiką, lecz posunięto ją zadaleko. 
Zwalczając zupełnie słusznie wulgarne prze- 
jawy „tenadencyi* i ślepego naśladownictwa, 
a raczej kopiowania życia, w żarliwym za- 
pale przekraczano granice, które nie „nawet“, 
lecz „i“ dla sztuki zakreślu sacrosanctum 
ducha narodu i wprowadzono ją na jakieś 
dalekie, nie niemówiące sercu polskiemu 
orzestrzenie, do podnóża Świątyni obcego 
boga, stojącego „ponad życiem...“ 

„Dla artysty — pisał Przybyszewski— 
wszelkie objawy duszy są równomierne, nie 
zapatruje się on na ich wartość przypadko- 
wą, nie liczy się z ich przypadkowem złem 
lub dobrem oddziaływaniem na człowieka 
lub społeczeństwo, tylko odważa je wedle 
potęgi, z jaką się przejawiają. Sztuka nie 
ma żadnego celu, jest celem sama w sobie, 
jest absolutem, bo jest odbiciem absolutu-— 
duszy *. 

Pod hasłem tego właśnie „absolutu“, 
w zimnych, niepokalanych „troską, bólem i 
nadziejami pokoleniach*, blaskach jego maje- 
statu budowała się u nas „nowa sztuka...“ 

Jako przykład, może posłużyć Miria- 
mowska „Chimera*—gmach olbrzymi, prze- 
piękny i wspaniały, lecz tak w „ducha/fpol- 
skiego* ubogi, tak z naszem życiem niczem 
nie związany, tak od najgłębszych umiłowań 
i najkrwawszych bólów naszego serca dale- 
ki, że wśród mnogości wypełniającychźgo 
ołtarzy napróżnobyśmy szukali paleniska 
awojskiego, na któremby płonęło to — „co 
jest w narodzie wiecznem...* to, co tkwi— 
„w jego odrębności od wszystkich innych 
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narodów, rzeczy niezmiennej i odwiecznej: 
rasie...“ 

I gdyby „Chimera“ stała się archikate- 
drą wszystkich świątyń i kaplic naszego du- 
cha, gdyby beroldowie tęsknoty do sztuki 
„bez ubocznych celów“ na całej linii twór 
eześci polskiej zwyciężyli, gdyby odchylania 
się i odstępstwa od dogmatyki „nowej li 
teratury* w dziełach Wyspiańskich, Zerom 
skich. Kasprowiczów eto. nie istniały, to tru- 
dno nawet określić rozmiary tego spusto 
szenia (jeżeli nie katastrofy), jakie w ciągu 
ćwierci stulecia dakonaćby się musiało na 
tem polu, gdzie wszystko musi się pełnić 
pod znakiem odrodzenia narodu. 

Na szczęście tak źle nie było. 

Tylko w wytwornych i świetnych szki- 
cach o Miriamie i Przybyszewskim „Abso 
lut* czystej sztuki święci swój tryumf w 
całej pełni i oiepodzielnie. Tylko oni dwaj 
w pracy p. Lorentowicza, a raczej w tych 
tomach jego książki, które ukazały się dotąd 
w druku, wolni są od zarzutu zanieczyszcza- 
nia sztuki życiem. Tylko tych obu „wyjąt- 
kowe warunki życiowe ochroniły... od wszel- 
kich kompromisów i pozwoliły zachować 
całkowitą nieskazitelność postawy artysty- 
cznej..." 

Bo już Antoni Lange ulegał we Fran- 
cyi „bardzo niepospolitym wpływom pol- 
skim—mówi autor—i stał się wkrótce ulu- 
bionym bardem polskiej kolonii“... W kra- 
ju deklamowano z zapałem jego „Pobudkę*, 
„Cezarom oddaj“, „Ojczyźnie*, „Pogrobow- 
com* i „Kołysankę*... A ten zbiór jego „pie- 
śni społecznych" zawiera, zdaniem Lorento- 
wicza, „najwięcej bezpośredniości, najwięcej 
mocy, najwięcej uczucia“. „Nigdy—czytamy 
dalej—Lange nie był bardziej niż tu, boha- 
terskim, nigdy nie zajrzał głębiej w rozbola- 
łą duszę Narodu, nigdy nie miał prostszej, 
dźwięczniejszej formy“. 

..A było to w tych właśnie chwilach, 
gdy poeta odchylał się od... kanonów mło- 
dopolskich, gdy schodził na... bezdroża ży- 
cia, gdy był niejako kacerzem wobec dogma- 
tu „sztuka dla sztuki“... 

Tak samo ma się rzecz i z Kasprowi- 
czem, Którego autor potraktował zbyt syl- 
wetkowo i pobieżnie... Kasprowicz—zdaniem 
autora—należy do twórców „zgoła bezpośred- 
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lestwie Polskiem żydzi zajmowali upośledzo- 
ne stanowisko „drugiego“ narodu, kiedy 
każdy przywilej, a więc i przywilej starszeń- 
stwa zamieszkania i tradycyi hist. rycznych, 
jest wstrętnym przesądem*. 

Był przytem qrześladowcą i gnębicie- 
lem oraz krzywdę czynił nawet — prenume: 
ratorom „Nowego Wremieni*, 


Czarny legomość. 
WEG RE A 


| KRONIKA. 


Kalendarzyk. 


Dziś 8 (21) Gotfryda i Maura B. h. W. w. 
Jatro 9 (22) Toedora i Oresta M. m. 
Wschód ułońea godz. 7 m. 26 


Zachód słońca godz 4 m. 05 
Dłagość dnia godz. 8 m. 39 


— Z Towarzystwa dobroczynności. Pre- 
zes Zarządu Towarzystwa dobroczynności 
prosi nas o zakomnunikowanie, że wspólne 
posiedzenie pań kuraturek i panów kurato- 
row, a także”członków i kandydatów Zarzą- 
du odbędzie s'ę we wtorek dnia 10 listopa- 
da o godzinie 8ej wieczorem w lokalu To- 
warzystwa (M.-Zytomierska Ne 8). 

— „Nasi dekadenci“. Dziś w „Ogni- 
wie“ Teatr Polski powtarza 4 aktową sztu- 
kę Palińskiego: „Nasi dekadenci* z p. Dą- 
browskim w roli Karszowskiego. 

— DOdczyty p. Bujwidowej. Staraniem 
„Związku równouprawnie ia* ma się odbyć 
w piątek i sobotę (13 i 14 b. m.) odczyt 
p. Bujwidowej z Krakowa p. t. „Społeczeń- 
stwo a prostytucya*. Odczyt projektowany 
jest w „Ogniwie*. 

— Pożegnalny występ. Dziś p. St. Dą- 
browska ukaże się po raz ostatni w Kijo- 
wie, występując w antraktach w teatrze 
„bergonier*, podczas przedstawiania dosko- 
nałej komedyi „Ju Ju* (Le Roi). We wto- 
rek sympatyczna tancerka wystąpi w O lesie. 

— W sprawie testamentu ks Czetwer- 
tyńskiego. Wczoraj niejaki p. Fieodorow 
złożył w urzędzie lekarskim podanie, w któ- 
rem stara się dowieść, że ś. p. Witold ksią- 
że Czetwertyński zmarł skutkiem powolnego 
systematycznego zatruwania jego organizmu. 

— 0 nowy transport kostek. Prezydent 
miasta przesłał gubernatorowi kijowskiemu 
sprawozdanie z przebiegu robót brukowych 
w zeszłym sezonie, w ciągu którego wybru- 
kowano około 7,000 sąż. kw. ulic. Przecho- 
dząc do kwestyi robót przyszłych, prezydent 
miasta wskazuje na to, że z powodu braku 
krajowego kamienia, część transportu — 
około 8 tys. kw. sążni minister handlu 
i przemysłu pozwolił sprowadzić ze Szwe- 
eyi — co też uskuteczniono w r. b. Pozo- 
stała część kamienia musi być nabytą 
w Rosyi. Pomimo szerokiej reklamy do li- 
cytacy! na kamień w październiku stawiła 
się tylko jedna firma, Gniewań, składając 
ofertę na dustawę 1500 — 2000 sąż. kwadr 
po 35 rb. za sążeń. Wobec tego, że na: 
przyszły sezon potrzeba 7 tys. sąż. kw. oraz 
że firmy zaj ak sadaja 0 20% Sar 

i ajowe, prezydent miasta prosi guber- 
dA 6 Wiokzacih STA hn 4 

handlu i przemysłu o pozwolenie na wypi- 
sanie kamienia w ilości 5 tys. eąż. kw. ze 
Szwecji. 

— Reorganizacya biura adresowego. 
Jedna z głównych przyczyn tego, że kijow- 
skie biuro adresowe nie może zadowolić 
interesantów, polega na tem, że informacye 
o mieszkańcach piszą zwykle dla policyi 
niepiśmienni stróże, którzy robią oczywiście 
błędy i przekręcają nazwiska. W cyrkułach 
zaś rewirowi paszportowi nie są wprost 
w stanie wszystkich kartek meldunkowych 
sprawdzić z paszportami, dla tej pr stej 
przyczyny, że jest ich za mało; na przeszło 
450,000 ludności jest ich zaledwie 10 ciu. 
Policmajster skutkiem tego uznał za stoso- 
wne, aby dochody z biura adresowego szly 
wyłącznie na potrzeby tegoż biura. Umo- 
żliwi to wtedy ustanowienie przy cyrkułach 
20 wyszkolonych w swoim fachu urzędni- 
ków paszportowych i pozwoli biuro adre.so- 
we doprowadzić do możliwego stanu. 


nich i szczerych, a tęgich*.. I jego poezye 
w pierwszym okresie twórczości (.. czy istot- 
nie tylko w pierwszym...) były „echem cier- 
pienia ludu, pożądaniem światła, chleba i 
swobody“. 

Najsłabiej wypadła w książce Lenarto- 
wicza sylwetka Reymonta, rzucona od ręki, 
mająca wszelkie cechy fejietonowej r boty 
dziennikarskiej. Ale i o nim czytamy, że— 
„To co stworzył dotychczas, płynęło z awóch 
źródeł: z ciekawości i z „obserwacyi* życia, 
oraz z marzeń na tle rzeczywistości. In- 
stynktowe usiłowania, aby te źródła, o od- 
miennej zgoła zawartości, połączyć w je- 
dno — oto zasadnicza cecha talentu Rey- 
monta“. 

Na wstępie zaznaczyłem, że Lorento- 
wicz należy u nas do liczby tych niewielu 
krytyków „powołanych“, którzy posiadają 
pełne prawo, ugruntowane na poważnej wie- 
dzy, dużym talencie i znakomitej kulturze 
umysiowej do  ferowania wyroków hte- 
rackieb. 

I dlatego żałować wypada, że jego 
książka w wielu miejscach traktowana jest 
zbyt szkicowo. 

Tu atoli uwzględnić musimy dwie oko- 
liczności. „Młoda Polska“ drukowaną była 
w wydawnictwie peryodycznem („Nowości 
Literackie“) o określonym formacie i roz- 
miarach, a to nakłada na autora ciężkie i 
niedające się często przezwyciężyć pęta. Z 
drugiej zaś strony polski krytyk musi być 
przeważnie i dziennikarzem, a więc musi 
stosować swą pracę nie do szerokości za- 
mierzeń wewnętrznych i wewnętrznej możli- 
wości, lecz do kategorycznych nakazów 
czasu. ` 

Zarzut szkicowości odnosi się głównie 
do charakterystyki Kasprowicza i Keymon- 
ta, które są traktowane za ogólnikowo i za 
pobieżnie... Natomiast inne studya, a zwła- 
szcza studyum o Miriamie, stoją na tym po- 
ziomie, jakiego od Lorentowicza wymagać 
mamy prawo. 


Edward Paszkowski. 
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— W;/sprawie podatku koszernago. Gru- 
pa rzeźaików kijowskich zaskarżyła do pierw- 
szego departamentu Senatu rządzącego po- 
stępowanie tutejszych władz administracyj- 
nych, które zatwierdziły uchwałę kijowskiej 
rudy miejskiej w sprawie dzierżawy podat- 
kn koszernego na przeciąg czterolecia od 
dnia 1 stycznia 1910 roku. Jak wiadomo, 
rada miejska zatwierdziła wnioski zarządu 
miasta, aby lirytacya gna dzierżawę wspom. 
nianego podatku; była ostateczną bez, dalsze- 
go podwyższenia sumy dzierżawnej, oraz ze- 
zwoliła zarządowi na zawarcie kontraktu 
z osobą, która zaofiaruji na licytacyi naj- 
wyższą sumę dzierżawną. 

—— Nowy podatek. D r Burczak wystą 
pił z projektem wpr'wadzenia nowego po- 
datku miejskiego — od owoców i od han 
dlu ręcznego. Przy układaniu budżetu m. 
Kijowa wyjaśniono, że wydatki miasta wzro 
sły o tyle. iż niezbędnem jest wyszukanie 
nowych źródeł dochodów. Jeśli sądzić 
z dzierżawy pól irygacyjnych, nowy podatex 
przyniesie miastu około 10 tys. rb. rocznego 
zysku. Od handlu ręcznego owocami miej- 
scywymi i zagranicz.ymi d-r*B.* proponuje 
określić podatek w kw. 3 rb. rocznie od 
osoby. 


— POŻAR. Wczorajyw nocy wybuchł pożar w 
warsztacie śluszrskim G Zamańskiogo prz ib -Bnl- 
wnrze Nr480. Ogień przedostał się na dach domu. 
Pożar został ugaszony przez_ochoiniczą siraż ogniową. 

— RABUNEK W dziedzińcu domu,Nr 32 przy 
ul. Lwowskiej na nioirzeżwego I. Kubana napadło dwóch 
drabów, którzy odebrali mu zegarok i uciekli. 

—ANAGŁYĄ:ZGON. At W |! traktyerni przy ul 
Nadb.-Kreszczatyckiej umarł naglo, Łazarz Biachman ze 
Słobódki. : p 

— ZAMACH LSAMOBOJCZY. W domu Nr 6 
przy ul. Czarny Jar Sadok A-ow wypił kieliszek kwa- 
su siarczanego. «Pogotowie» uratowało desperata. Po- 
wodem rozpaczliwego kroku byla choroba. 

— KRADZIEŻ W SYNAGODZE. Niewykryci 
złodzieje przedostali się przy pomecy podrebionego kiu- 
cza do żydowskiego domu modlitwy przy ul. Lwowskiej 
Nr 6 i popełnili w nim: kradziezzróżnych przedmiotów 
na sumę rb. 215. 

— JASKINTA GRY. W domu Nr 1 przy nl 
Basejnej w jadłodajni M. Kasperowa policya wykryła 
tajną jaskinię hazardu. W grze brał udział i gospo- 
darz jadłodajai. Spisaao protokół. 

— KIESZONKOWA KRADZIEŻ. Na Kreszcza- 
tyku w pobliżu poczty, przechodzącej p. W. Masaryj- 
skiej skradziono z kieszeni portmonetkę z pieniędzmi i 
kwitem lombardowym. , 

— TRAFIŁA KOSA NA KAMIEN. Dla ukró- 
cenią nieco samowoli dorozkarzy i zmuszenia ich do 
trzymania się taksy, sędziowie pokoju sprawy ich roz- 
s'rzygają poza koleją. Sądzeni dorożarze znaleźli je- 
duak wyjście z przykrej nieraz sytuacyi, Zaczęli się 
mianowieie fikeyjnie wyrueldowywać z Kijowa, a to 
aby uviknąć otrzymywania nakazów wykonawczych. Na 
«sposóh» dorożkarzy administracya odpowiedziała rów- 
nież sposobom. 33-ch dorozkarzy wezwano pod jakimś 
pozorem do cyrkułu. Stawiłn się ich IT tu — odczy- 
tauo im wyroki sędziego 1 w tejże chwili pod konwo- 
jem odstawiono ich wszystkich do arasztu. 

— ZAMACH NA POLIĄG. Wczoraj okoła se- 
mafora przy stacyi Jaroszooka kolei Poł.-Zach. pod po- 
ciągiem Nr 401 wybuchła patarda. Maszynista zala- 
mował pociąg Okazało się, że nieznaui złoczyńcy n- 
siłowali wykoleić parowóz w celu ograbienia pociągu, 
który ruszył w dalszą drogą z 1'/, godzinnam opó» 
żajeniem. 

— KRADZIEŻE. W domu Nr 44 przy ul. Ne- 
słorowskiej z kancelaryi szkoły miejskiej skradziono 
cyrkle i lunetę. 

W teatrze Miedwiediewa W. Gnrwiczowi skra- 
dziono złoty zegarek wartości 200 rb, 

e. „m, A iljoszkadia J, Asiongma_ iea}. tlr Lęki 
szowskiej Nr 33 skradziono rzeczy za rb. 1/3, 

— Że sklepu krawca Puchalskiego przy ul. Mi- 
kołajnwskie; Nr 3 skradziono bobrowy kołnierz warto- 
ści 200 rb. Złodzieja J. Karatajowa później schwytano. 

— Qkradziouo mieszkania: B. Michelsona iJ. 
Friedmana przy ul. W.-Wasylkowskiej Nr 72, L. Bo- 
charawowej przy ul. Połtawskiej Nr 9, I. Sawina przy 
ui. Andrejowskiej Nr 20. 

— W mieszkania M, Kowalskiej przy ul. Dmi- 
trowskiej Nr 50 skrad!i złodzieje maszynę do _ szycia, 
ale -spotrzeżeni przez stróża, rzucili ją, a sami uciekli. 

— UJĘCI ZŁODZIEJE W sklepie Sznólła 
przy Kreszczavyku Nr 22 schwytano na kradzieży Ia 
tiang Kuczkinową. 

— Policya śledcza zaarosztowała złodziei B. 
Miedwiedskiego, sprawcę kradzieży w domu Nr 56 
przy ul. M. Błagowieszczońskiej, B. Gurewicza i S 
Mirosznika. | 

— Na Żylańskiej ujęto złodzieja K. Czeredni- 
czenkę. 


TEATR | MUZYKA. 
Występ p. Stefanii Dąbrowskiej. 


O plastyce, jako o jednym z rodzajów 
sztuki, niegdyś (naprz. w dramacie greckim) 
ściśle z sobą skojarzonych, następnie zaś 
pod wpływem analitycznych skłonności 
twórczych jednostek, coraz to bardziej wy- 
odrębniający'h się w dziedziny specyalne, 
dążące do rozwoju samoistnego, by wreszcie 
w stanie uduskonałlonym odszukać się i zlać 
w wagnerowskiej wszechsztuce, mówiliśmy 
ogólnikowo w artykułach, poświęconych isto- 
cie dramatu muzycznego, szczegółowiej — 
w ocenie sztuki Isadory Duncan. Ta wła- 
śnie staraliśmy się wyjaśnić ów brak orga- 
nicznej spoistości, uwydatniający się zaw- 
sze, ilekroć poszczególne rodzaje sztuki to- 
czą się, rie jako pierwiastki, podporządko- 
wane prawom wszechsztuki, ale jako abso- 
laty (uaprz. muzyka Beethovena iub Szope- 
na w stosunku do tańca), witając jednocze- 
śnie w p. Duncan zwiastunkę odrodzenia 
antycznej, zatem istotnej plastyki, Niewąt- 
pliwie, rozumowania te dadzą się zastosować 
i do młodocianej uczenicy p. Duncan—p. Dą- 
browskiej, z tą różnicą, że o ile pierwsza 
łączy w swej sztuce formę z treścią (i dla- 
tego plastyka jej jest wysoce nastrojowa), 
o tyle druga owładnęła dotychczas tylko 
formą, t. j. techniką chgrecgraficzną. Każdy 
ruch p. D. jest poton powabu i uroku, do- 
statecznie wypukły, miękki i zaokrąglony, 
ale na owym ruchu, pieszczącym jedynie 
oko widza, kończy się sztuka tancerki. For- 
ma jest w niej jednocześnie treścią, o na- 
strojowości więc mowy być jeszcze nie mo- 
że. Nic zresztą dziwnego — przyszła arty- 
stka jest jeszcze zbyt młoda, trudno wyma- 
gać od niej uchwycenia i pogłębienia na- 
strojów w istocie swej najbardziej niepo- 
chwytnych, bo muzycznych. Stąd też z ca 
łem uznaniem przyjmujemy program utwo 
rów, odtworzonych przez p. Dąbrowską: po- 
za „Solveigslied* Griega — rzeczą ściśle 
nastrojową, reszta składała się z utworów 
w istocie swej i rytmice tanecznych — ma- 
zurów, mennetów, gavotów, walców, krako- 
wiaków, wykonanych przez tancerkę z wibl- 
ką gracyą i powiewnością. Miejscami od- 
czuwaliśmy brak rytmicznej zgodności po- 
między tancerką a orkiestrą (jeśli tych kil- 
ka rzępolących instrumentów wogóle można 
nazwać orkiestrą). Na czyj karb mamy to 
złożyć? Przypuszczam, że kapelmistrz, gdy- 
by miał choć odrobinę doświadczenia, mógł 
by slę przecież zastosować nawet do pew- 
nych wykroczeń przeciwko rytmise młodo- 
ciinej tancerki. 


Niewątpliwy taleat p. Dąbrowskiej jest 
dostateczną rękojmią, że z czasem na wzór 
swej nauczycielki zabłyśnie nam nie tylka 
jako wykonawczyni, ale i jako twórczyni. 
Chodzi więc o kilka lat rozumnej Pracy. 
Ale czy światło kinkietów jest nieodzownym 
jej warunkiem? W. T. D. 


Teatr Bergonier. 
«Dyabcł» Molnara. 


„Dyabeł* Molnara obieg} wszystkie 
sceny Enropy, ale powodzeniem cieszył się 
jedynie tam, gdzie ntwór ten znalazł odpo- 
wiednio uzdolnionego artystę do podjęcia 
ciężkiego brzemienia roli tytułowej. 

Fakt wybrania „Dyabła* na swój be- 
nefis przyjąłem za dowód wielkiej odwagi 
p. Marskiego. 

Okazało się że „fortuna audaces adjuvat“ 
i na ogół p. Murski wywiązał się z roli u- 


datnie 

Wprawdzie  „Dyabeł* p. Murskiego 
był twardej roboty, jakby wyciosany topo- 
rem—nie mniej jednak stanowi on bezzaprze- 
czenia kreacyę artystyczną. 

Tylko dwa momenty wypadły zgoła 
niefortaanie—początkowe sceny aktu Al z 
nsuwaniem niepożądanych gości i finał aktu 
II, kiedy „Dyabeł* wypowiada pełne znacze- 
nia „Voila!“ Pierwszy moment był zbyt 
brutalnie traktowany — drugi nie posiadał 
potrzebnej ironii i exspresyi szatańskiego 
zadowolenia, U 

Reszta ról stanówi jeno tło dla akcyi 
„Dyabła*, i wykonawcy usiłowali odpowie- 
dzieć zadaniu. Udało się to w zupełności 
tylko p. Insarowej, która z bezdusznej i 
nienaturąlnej roli Jolanty potrafiła wykrze- 
sać życie i prawdę. Wdzięczna rola Mizzi 
została niemiłosiernie wykoszlawioną przez 
p. Bołotinę, która gwałtem ze zrezygnowa- 
nej skromnej i głupiutkiej modelki chciała 
robić bohaterkę melodramatu. Reszta wy- 
konawców była względnie na swojem miej. 
scu. „Dyabeł* niewątpliwie mieć będzie po: 
wodzen'e w teatrze Bergonier. wą 

. M. $. 


„Momus“. 


Dziś w teatrze Kramskiego pierwszy 
występ trupy kabaretøwej z Warszawy, nc- 
szącej nazwę „Momusa*. 

Jeden z numerów programu wypełni 
parodya tańca p. Stefanii Dąbrowskiej. 


KRONIKA POLSKA. 


— Ś. p. Gabryel Godlewski. Z Krakowa nade- 
szła smutna wiadomość. Zawarł tam przebywający 
przymusowo poza granicami Królestwa znauy ziemia- 
nia. zasłużony działacz na polu podnoszemia kultur 
i oświaty śród mas włościańskich, ś. 
dlewski. ` 

». p. Gabryel Godlewski urodził się w roku 
185l-ym w Kępiu w gub. kieleckiej, był gruntownym 
znawcą Spraw włościańskich i samorządu gminnego. 
Jeden z pierwszych drukował w dawnem «Ateneum» 
wyczerpujące studya z tej dziedziny stosanków Nie 
zadawalniał się jednak tylko sludyami tsoretycznemi. 
Przeciwnie, były čna tyiko podstawą do rozwinięcia 
szerokiej działalności praktycznej. 

Gorący rzecznik spraw włościańskich, ś. p. Go- 
dlawski walczył nlezmordowanie o dobro ludu, pracu- 
jąc równocześnie nad nświadamianiem warstw ludo- 
wych, nad podnoszeniem ich kuliuralnem i okonomicz. 
dad: tył! bn jejlajni z założycieli pierwszego w krajn, 
kółka włościańskiego «Jutrzenkn», które stało się pier- 
wowzorem dla tak świetnie rozwijsjących się obeenie 
spółek. 

Jemu toż zawdzięcza powodzenie pierwsza w 
kraju wystawa włościańska, zorganizowana przed laty 
paru w Miechowie, a która obudziła tak żywe zain 
toresowanie i wywołała rach dodatni w całym kraju. 

Zmarły cieszył się szeroką popularnością w ko- 
łach ziemiauskich, był członkiem rady Kieleckiego 
Tow. rolniczego i czionkiem komitetu Tow. ubeznie- 
czeń od gradobicia «Cores». Ufny w zwycięstwo słusz- 
ności prawdy, dążył do nzdrowienia stosunków gmin- 
nych, broniąc cnerzicznie niezalożności samorządu 
gminnego przed zakusami ze strony władz adminlstra- 
cyjnych. Pamiętue są jeg» artykuły w tym przedmio: 
sie, drukowano w eGłosis Warszawskim», w «Słowio»,: 
w «Wiadomościach Cadziennych». Smiałe jego wystą-' 
ienia publicystyczna stały się przyczyną banićy). 
4 rozporządzenia władz adicinistracyjnych, Ś. p. Go- 
dlewski skazany został przed paru miesiącami na przy- 
musoxy pobyt poza granicami kraju. 

Zmarły osierocił jodyną córkę, 
liuszowi Zdanowskiemu, 
Rudy Państwa. 

Pogrzeb ś. p. Godlewskiego odbędzie się jutra 
w Krakowie. Rodzina rozwija, jak sią dowiadujemy, 
starania o przewiezieoie zwłok dö kraja, by mogły 
spocząć w rodzinnej Woli Bukowskiej, która była dJa 
zmarłago tak wdzięczaym i rozległym terenem dia 
niezmordowanej pracy. 

— 0 blużnierstwo. Niezwykłą sprawę  osądził 
sąd okręgowy suwalskj, Na ławie oskarżonych zasiadł 
ks. Stanisław Pardo, z miasieczka Teolina w pow. 
augustowskim. Inkryminowano mu blużoierstwo prze- 
ciw- kościołowi prawosławnomu, wygłoszone podczas 
kazania w toolińskimm kościele 25 października 1908 r. 
Ksiądz Pardo odpowiadał z 1 p. lez. 73 art. now. 
kod. kara. i groziła mu kara zesłania na Syberyę, 
lub ciężkich robót od 4 do 8 lat z pozbawieniem wszy- 
stkich praw stanu. Sąd okręgowy, po zastosowaniu 
okoliczności łagodzących, skazał go na półtora rokn 
twierdzy bez pozbawienia praw. 

— 0 język polski klowna cyrkowego. Kazimierz 
Lea, występojący w cyrku Devigue, jak donosi <Ku- 
ryer Liiewski» podczas przedstawienia przemówił ze 
scony po polsku. Wtedy oficer, siedzący w pierwszym 
rźędzie, podniósł sią z krzesła i krzyknąi: «Nieizia gu- 
worit' po polski, a tolko po ruskil». Artysta nie zwró- 
cit uwagi na ten "i sądząc, że to osoba prywatoa 
rieo wywołać skandal i mówił dalej swoje w języku 
polskim Wówczas oficer powtórzył swoje żądanie, 
dodając, że każo artystę wyprowadzić, jeżeli ten go 
nie usłacha. Jak się okazało, był to sam policmaj- 
ster, którego rozkazu był zmuszony p. Leò usłuchać. 


— Zajście w szkole. Ostatni numer (137) «Ga- 
zety Kujawskiej» opisuje zajście następujące: 

<W tym roku wykończony został i «ddany do 
użytku piękny gmach szkolny przy ul. Ogrodowej, tuź 
przylegający do ochronki ewangelickiej Gmach ten 
wybudował swoim kasztem p. Ludwik Baner, prozes 
Tow. Wzaj. Krędytu i prezes Rady opiekuńczej VII kl. 
polskiej szkoły handlowej, poszem oddał go gminie 
ewangelickiej. Zarząd gminy odniósł się z prośbą. 
zdaje się, że do ministergtwa skarou, i uzyskał koace- 
syę na jednoklasową szkołę handiową prywatną (torgo- 
woje uczyliszcze) z oddziałami, z prawami, a więc 
z językiem wykładowym rosyjskim, Języki polski 
i niemiecki postawione SĄ w niej w rzędzie języków 
ob:ych. Szkołę wypałnili uczniowie przeważnie wy- 
znania ewangelicki/go, tak że do Nowego Roku nie- 
ma w niej wolnego miejsca. W piątek wieczorom w 
tej właśnie szkola wybito wszystkie szyby. Ponieważ 
pó tym fukcie mówiona w mieście, że w gmachu, o któ- 
rym wyżej była mowa, znalazła pomieszczenie miejska 
szkoła początkowa ewangel:cka. więc, prostując to myl- 
ne przyptszczenie, podajemy histotyę powstania tej 
szkoły, powstrzymując się tymczasem od wszelkich 
komentarzy». 


p- Gabryol Go- 


zaślubioną p. Ju- 
oraz brata Stefana, członka, 


Z giełdy cukrowej. 


,  Komisya notowań zaregestrowała na  ostatniem 
posiedzeniu następujące tranzakcya: 

1) 50,0:0 PT, stacya Szpóła, po 4 rb. 17'/ą 
kop., na listopad (T-wo Cybulowiockie — kijowskiemu 
bansowi prywatnamu); 

2) 50,000 pudów, stacya Moskwa, po 4 rb. 781/ą 
kop., na maj — czerwiec (kijowski bank prywatny — 
T-wu Daniłowieckiemu); 

8) 100,000 padów, stacya Wolfino, po 4 rb. 33 
kop, na grudzień — styczeń (A. Mirkin — bankowi) 

4) 10,800 pudów, stacya Potasz, po 4 rb. O8t/4 

na listopad (f-wu Barezyńskie — bankowi war- 


sz ś<iemu) 


"DZIENN 


siąpiła do zasiewów dopiero w drugiej połowia pa 


cie czehryńskim zasiewy zakończono przeważnie w dru- 


i humańskim. 
została zupełoie niezasiana. 


przez posuchę. Najmniej ncierpiały wskutok niej za- 
siowy obywatelskie i i 
skie, choć ostatnia do połowy pażdziornika rozwijały 
się słabó. Silnie uszkodzone przez posuchę' zostały za 
siewy włościańskie. dokoaane w drugiej połowie sierp- 
nia i wo wrześniu. W niektórych miejscowościach zu- 
pełnio ona nie wzuszły—w innych—wyschły i masieno 
je przesiać (pow. humański.) Najgorzej udały się po- 
siowy na źie przygotowanym 
basztanach. prosie. soczewicy, kartofiach i innych Ja: 
rzynach. 
sptdłych w 
szybko zaczęła się poprawiać. 


cznych uszkodzeń — stwierdzono je tylko w pojedyń- 
czych wypadkach, wyłącznie u włościan na zachwasz 
czonych ugorach. 


skich oziminy, 
powiałach były w zadawalającym stanie, u włościan 
ładnio przedstawiają się wczesne zas ewy, póŹniejsze 
Y | przeważnie żle, czasem miernie, późne posiewy zaczęły 
kiełkować po 
nich wiadomości trudno było co orzec, 


już donosiliśmy, kupcy czescy organizują 
nową wycieczkę do Warszawy na koniec li- 
stopada. 
kich demonstracyi o «charakterze polityez- 
nym. 


zapowiedzi, że budżet zostanie odrzucony, 
na giełdzie londyńskiej 
Niektóre papiery spadły znacznie. 


mka giełdy angielskiej niej; zostanie bez 
skowych niemieckich krążą pogioski, że Zi- 


mowe manewry austryackie, które tak zaa- 
larmowały prasę, odbędą się pomiędzy Ka- 


dzi na jaw, że w niedzielę przed południem 
odbyła się w pałacu poczdamszim narada, 


IK Rf 
lg i 

5) 20,000 pudów, stacya{Siomki, po 4 rb. (8 k., 
na listopad — grudzień (cukrownia Lewaszowsko-Wit- 
kowiocka — kijowskiemu I-wu?<Sachar>); 

6) 60.030 pudów, stacya Biała-Cerkiew, po 4 rb. 
10 kop; na wrzesień -— grudzichtzJ010j11 r. (cukro- 
wnia Horodyszcza-Pusowarnia — spekuiantowi); 

1) 100,000 pudów, stacya Krasnapole, po 4 rb. 
20 kop., na wrzesień — grudzień, 1910/11 r. (cukro- 
wnia Sławkiorodzka — domowi baudlowomu J. Chary- 
itonienka); 

6) 57,400 pudów, stacye Płoskirów, po 4 rb. 16 
kop., na styczeń --- marzec (T wo «Gródek» — speku- 
lantowi). 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


Stan oziminy w gub. kijowskiej. 

W cągu sierpnia, września i połowy p żdzięr- 
nika r. b. stan pogody w gub kijowskiej był nadzwy- 
czaj niesprzyjający dla zasiewów oziminy oraz dla kiel- 
kowania i rozao u zboża. Żaledwie w pierwszych dniach 
sierpnia w niektórych miejscowościach spadły nięwiel 
kie deszeze— potem, do połowy października ciągnęła 
się posucha, 

W swoim czasie i zadawalająco zasiowy ozimi- 
ny dokonano tylku w folwarkach i majątkach prywat- 
nych, gdzie wskutek umiejętuego przygotowania roli 
zatrzymała ona wilgoć, co pozwoliło na dokonanie za- 
siewów, nie czekając duszczów. 

U włościan naiomiest zasiewy prowadzone były 
bezładnie; niektórzy skorzystali z deszczów Sierpnio- 
wych i zdążyli zasiać wilgotną rolę. Te zasiawy wszę- 
dzie dały dobro rczultaty, Inni sieli wówczas, kiedy 
rola przeschła, i rezultaty, w tych razach otrzymano 
bardzo smuine, ziarno wzoszło zaledwie w połowie [ub 
zaczęło wschodzić dopiero po doszczach październiko- 
wych. Trzecia grupa, w oczokiwaniu deszczów, przy- 


żdsiernika 

Najwięcej wczesnych zasiewów jest w powiecio 
skwirskim, gdzie stanowią ono ?/, przestrzeni, następnie 
idą powiaty: wasylkuwski i taraszczański-1/;, berdy- 
czowski, kamiowski, kijowski, lipowiecki, radomyski —- 
1, zwinoyrodzki, lunański, czerkaski—:/,. W powie- 


giej połowie psździornika. Opró:z tego późne posiewy 
zostały dokunabe i w pow. zwinogródzkim, czerkaskim 
W ostatnim znaczna przestrzeń gruntów 


Po wzejściu ruń najwięcej została uszkodzoną 


wczesne, Sierpniowe, włościań 


ngorze, oraz na roli po 


Dopiero w drugiej pułowio października, na 
tym czasie deszczach, ozimina wszędzie 


Drotowiac w roku bieżącym: nie wyrządził zna- 


Reasnmnjąc to wszystko, stan oz'min można o- 
kreślić w następujący sposób: na gruntach obywatel- 
żyto, jako też pszenica we wszystkich 


15 października więc przy zbieraniu o 


Ostatnie wiadomości. 


Wycieczka czechów do Królestwa. Jak 


Władze rosyjskie zabroniły wszel. 


Panika giełdowa w Anglii. Wobec za- 
targów izby gmin z izbą lordów o budżet i 


wybuchła panika. 
Oczeki- 
wane jest nowe podwyższenie dyskonta. Pa- 


wpływu na giełdy europejskie. 
Manewry austryackie. W kołach woj- 


towicami i Ostrowiem. 


Ważna narada. Dopiero teraz wycho- 


w której brali udział: cesarz Wilhelm, arcy- 
kriąże Franciszek Ferdynand, ambasador 
austryacki w Berlinie i kanclerz Bethmann- 
Holiweg. Przebieg narady trzymany jest w 
tajemniey, nie ulega jednak wątpliwości, że 
treścią jej była obecna sytuacya wewnętrz- 
na w Amstryi, oraz zarysowujący się coraz 
wyraźniej ostry konflikt między Austryą a 
Rosją. 

O wydawanie przestępców politycznych. 
Z Monachium donoszą, że odrzucenie przez 
izbę wyższą bawarską uchwalonego w izbie 
poselskiej wypowiedz:nia traktatu Rosyi o 
wydawanie przestępców politycznych, nastą- 
piło pod silnym wpływem kół politycznych 
berlińskich. Starał się o to również usil- 
nie, przebywający w Monachium rosyjski 
wiceminister spraw zagranicznych, Sazono w. 
Ostry konflikt obu izb jest z tego powodu 
nieunikniony. 

Oplwanie pomnika Bismarcka. Zacho- 
wawcza prasa niemiecka oburza się w wy- 
sokim stopnin na demonstracye socyalisty- 
czne w Frankfnarcie n. M., gdzie opluto po. 
mnik Bismarcka. Prusa socyalistyczna, od- 
powiadając na te zarzuty, pisze, że Bis 
marck był największym wrogiem, jakiego 
kiedykolwiek posiadały Niemcy, a w dodat. 
ku znięprawił duszę narodu , niemieckiego. 


Telegramy. 


(Ód korespondantćw własnych). 


Sytuacya parlamentarna w Wiedniu. 


Wiedeń. —Koło ; Polskie gwarantuje re- 
konstrukcyę gabinetu, wobec tego czesi 
ztzekają się obsttukcyi. Posiedzenie parla- 
meatu odbędzie się w środę. 


Maryawiol. 


Warszawa. —,Chołmsvaja Bratskaja Bie- 
steda* widzi w wyświęceniu maryawity Ko- 


|walskiego na biskupa maryawickiego fakt 


opatrznościowy. „Powstał kościół pokoju— 
pisże dalej to pismo—-z którym „prawosławie 
może pertraktować o połączeniu kościołów. 
Maryawici swem postępowaniem dowodzą, 
iż godzą się na to*. 


Z Dumy. 


Petersburg. — Prezydyum skazało na 
karę pieniężną 21 posłów na ogólną sumę 
1850 rb. za opuszczanie posiedzeń Dumy 
bez uzasadnionej przyczyny. Największą karę, 
250 rb, zapłacił poseł z prawicy, Buekij. 

Petersburg. — Na naradzie rr ferentów 


OW SKI 


RI SEEK RH (- ERIK. B | OODE- i 


z Odesy, iż reznitat procesu, wytoczonego 


selskiego. 


dzą, iż nieunikniony jest pojedynek pomię- 
dzy Guczkowem a Uwarowem, 
obydwaj odmówili polubownego załatwienia 
sprawy. 


stąpił wybuch. Cztery osoby zostały zrenione, 


cowa w tych dniach ma zaów wystąpić 
w charakterze obruńcy w sądzie 
wym. 


witow uznał zo słuszne postąpienie wice- 
prokuratora, 


cowej i opuścił salę posiedzeń sądu. 


zest Tagancowa, który zwrócił uwagę wice- 
prokuratorowi podczas zajścia z Fiejszyco- 
wą, obnrzającem. 


i 
tora udzielenia głosu obrońcy-kobiecie Flej- 
szycowej. Postępowaniem takiem wiceproku- 
rator, 
i zajście to jest poważnym precedensem. 


rajszega w uUuiwersytecie oddane zostało 
pod sąd profesorski. 


legram Dubrowina, w którym ten dziękuje 
za obranie go 
związku n. r. „Zbudziła się nadzieja w mem 
sercu—pisze Dubrowin — wierze niezłomnie, 
iż uda nam się ostatecznie odnieść zwycię- 


gubernatora saratowskiego 0 


że Bekmana stanowisko zajmie Zein. 


zwolenia na wygłoszenie przez Szyngarewa 
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komisyi Damy, Golicyn"zazraczył, iż łat-|skwą a Samarą, Saratowem, Tamhbowem, 


wość wstępu żydów do szkół dentystycz. 
nych i krótki termin przebywania w nich, 
znosi granicę osiadłości żydów. Niezbędne 
jest przedsięwzięcia. środków przeciwko temu. 


Ze sfer parlamentarnych. 


Petersburg. — Prawica w sprawozdaniu 
frakcyi parlementarnej 'zeznacza, 1% przed- 
sięweźmie wszelkie środki ku temu, by nie- 
dopuścić do równouprawnienia żydów. Siła 
prawicy polega na solidarności jej członków 
1 nmiejętności działania przez wspólną silną 
presyę. 

Centrum odrzuci wniosek ;frakcyi wol- 
ności ladu. w kwestyi kasacyi przez senat 
wyroków w sprawach o zbrodnie stanu. 


Sprawy finlandzkie. 


Potersburg.—Zeprzeczają tutaj pogło- 
skom o ustąpieniu sekretarza stanu do s raw 
fimandzkich, Langhoff». Langhoff został ta- 
skawie przyjęty na audyencyi w, Liwadyłt. 

„Now. Wrem.* donosi, iż projekt vra- 
wa o związkach i stowarzyszeniach w Fin- 
landyi uznany został$Najwyżejj za projekt, 
który posiada znaczenie ogó!no-puństwowe, 


Sprawa Nikolskiego. 
Peter burg—Do „Now. Wrem.* pis ą 


profesorowi Nikolskiemu, może być txki, że 


Nikolski zostanie pozbawiony mandatu pə- 


Uwarow—Guezkow. 
Petershurg.—W kuluarach Dumy twier- 


albowiem 


Wybuch. 
Petersburg. — W fabryce prochu na 


Echa zajścia z Fiejszycową. 
Petersburg.— Kobieta-adwokat Flejszy- 


okręgo- 
Według krążących pogłosek, Szczegło- 


Nienarokowa, który za0pono- 
wał przeciw dopuszczeniu do głosu Flejszy. 


„Ziemszczina* nazywa postąpienie pre- 


Petersburg —Adwoksci przysięgli zało- 
żyli protest przeciw odmowie wiceprokura- 


zdaniem adwnkatów, obraził sąd— 


Echa wiecu. 
Petersburg. — Prezydyum wiecu wczo- 


Różne. 
Petersburg. — „Znamia” zamieszcza te 


na prezesa honorowego 


two nad „kramołą i prowokacyą*. 
Petersburg. — Stoiypin zwrócił się do 

wyjaśnienia 

w sprawie kazań duchownego Iliodora. 
Petorsburg.—Krążą uporczywe pegłoski, 


Moskwa. — Skonfiskowany został osta- 
tni numer pisma „Listok* wydawanego 
przez T-wo Pirogowskie. 

Moskwa. — Władze nie udzieliły po 
odczytu o walce z chorobami infekcyjnemi. 

Potersburg.— Wystawiono kandydaturę 
Puryszkiewicza na radnego m. Petersburga 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Rada Państwa. 
Posiedzenie z dnia 7 listopada. 


Rada psd przewodnictwem Akimowa 
dokonała wyborów 6-ciu członków komisyi 
kompromisowej w O projektu prawa 
o opłatach od ładunków kolejowych na rzecz 
miast. 

Następnie Rada na podstawie sprawo- 
zdania komisyi składu osubistego przyznała 
mandaty poselskie nowoobranym czlonkom 
Rudy—Syrniewowi i Jakowłewowi, a skaso- 
wała wybory Rostowcewa, dokonane przez 
zjazd właścicieli ziemskich gub. orehburskiej. 

Po przyjęciu bez dyskusyj trzech drob- 
nych projektów prawa, uchwalonych przez 
Dumę Państwową, Rada na wniosek Gorcza- 
kowa przekazała projekt prawa o przecho- 
dzenin z jednego wyznania na drugie spe- 
cyalnej  komisyi, składającej się z 20 
członków. : 


Petersburg. — Na mocy Najwyżej za: 
twierdzonych postanowień rady ministrów: 
1) gen.-guberuutor finlapdzki otrzymał pole- 
cenie opracowania i wniesienia w  majbliż- 
szym czasie do rady ministrów wniosków 
o ustanowieniu pomiędzy instytucyami pań- 
stwowemi oraz urzędnikami Finlandyi i in- 
nych prowincyi państwa, we wszystkich 
wypadkach, w których będzie to możliwa m, 
bezpośredniego porozumiewania się w języ- 
ku ogólno-panstwowym i 2) instytucye 
rządowe Księstwa Finlandzkiego, pozostające 
od bezpośrednim zarządem centralny ch in- 
stytucyi Cesarstwa otrzymały potwierdzenie 
rozporządzenia o stosowaniu w pełnym Za- 
kresie i we wszystkich odpowiednich wy- 
padkach ustawy państwowej o podutku stem- 
plowym, jak w wewnętrznych czynnościach 
biurowych, tak i prży zawieraniu różnego 
rodzaju aktów, tranzakcyi, umów z osobami 
prywatnemi lub instytucyanmi. 

Taszkent. — Zakwiły w różnych miej- 
scowościach powiatu flołki i konwalie, lesz: 
czyna puściła nowe pędy. T 

Pøtgrsburg.—Glów«y zarząd poczt i te- 
legrafu donosi, że wskutek silnej śnieżycy, 
która zaczęła się dn. -go listopada od rana 
przerwana została komuntkacya telegrafi- 
czna pomiędzy Petersburgiem a [rkuckiem, 
Omsklem. Samarą, Saratowen, Tambowem, 
Rostowem nad Donem ora: pomiędzy M». 


burskim pomimo zakazu protektora 
się wiec ogólnostudencki. 
rektora də rozejścia się nie odniosło skut- 
ku. Z tego powodu wezwano do uniwersy- 


opuścili gmach uniwersytetu. 
zwołany z powodu postanowienia sądu dy- 
scyplinarnego w sprawie prezydyum wiecu, 


Rostowem nad Donem, Caricynem, Tyflisem, 
W .roneżem, Orłem, Charkowem, Symfero- 
polem i Kijowem. » Wskutek trwającej na- 
dał śnieżycy prawidłowa komunikacya tele- 
graficzna dotychczas nie została przywróco- 
na. Przedsięwzięto energiczue środki, w ce- 
la przywrócenia komunikacyi w jaknajpręd- 
szym (zasię. 

Petersburg.—Dn. 7-go listopada powró- 
cit z podróży minister skarbu, 

Taganróg. — W kopalni;ks. Jasnpowej 
sześciu zbrojnych ograbiło sklep towarzy- 
stwa spożywczego urzędników. Złoczyńcy, 
związawszy obecnych i zabrawszy 6,000 rb., 
umknęli. 

O0desa.—Rada miejska postanowiła wpro- 
wadzić w miejskich szkołach ludowych w 
obrębie miasta naukę musztry i gimnastyki 

Nowoczerkask. — Dn. 7-go listopada w. 
nocy zbiegli 4 więzienia trzej więźniowie, 
Pudezis pogoni jeden został zabity, ; drugi 
aresztowany, trzeci umknął. 

Wskutek wczorajszej katastrofy i ze- 
psncia toru pociągi pospieszne i pocztowe 
spóźniają się o 8—10 godzin. 

Łódź. —Ujętv 2 robotników, którzy do- 
konali zabójstwa na tle partyjnem podczas 
zaburzeń. 


Petarsburg. — Interpelacgjna komisya 
Dumy większością 9 głosów przeciw 6 wy- 
powiedziała się za przyjęciem  interpelacyi 
w sprawie zawarcia kontruktu z prywatnem 
rosyjsko-baltyckiem towarzystwem ratunko- 
wem na zdjęcie z mielizny statku „Oleg“. 
Co się zaś tyczy interpelacyi w sprawie 


działalności ep. saratowskiego Hermogena, 


kumisya większością wszystkich głosów 
przeciw jednemu uznała interpelacyę za nie- 


podlegającą rozpatrzeniu. Komisya  twier- 
dzi, iż uie mogą być wnoszone interpelacye 
w sprawie działalności duchownych, 
stających w załeżności od synodu. 


pozo- 


Petersburg —Aresztowani zostali służą- 


cy przy ekspedycyi papierów państwowych, 
bracia Rogaczkowowie, którzy skradli kilka 
paczek dwudziestopięciorublowych bankno- 
tów. Zgodnie ze wskazaniem aresztowanych 
znaleziono w dwóch miejscach 1419 banknao» 
tów, zakopanych w ziemi. Na niektórych znaj- 
dują się już sfałszowane podpisy zarządzają- 
cego, oraz numery. Jeden z aresztowanych 
rozmienił w Samarze, 
Syzraniu, Pietrowsku i innych miastach zna- 
czną ilość fałszywych banknotów—na sumę 


Astrachaniu, Penzie, 


5,000 rubli, 
' Petersburg. — Na podstawie wydanych 


przez ministerstwo spraw wewnętrznych no- 


wych przepisów czasowych © organizacyi 


miejskich straży ogniowych, policyjne strake 
ogniowe zostaną przekształcone w społeczne 


w 134 miastach Cesarstwa, prócz miast Kró- 


lestwa i Kaukazu. 


Petersburg.—Ministerstwo handlu i prze- 


mysłu wnosi do Dumy Państwowej projekt 
prawa o przewozie bez cła w ciągu 10 lat 
stątków Żelaznych z zagranicy. 


Petersburg. — Przy zarządzie wewnę+ 


trznych dróg wodnych i szosowych wkrótce 
rożpocznia swe prace specyalna komisya, 
powołana dla wypracowania projektu prze- 
pisów o ruchu automobilowym po szogąch 
Cesarstwa. 


Petershurg.—W uniwersytecie peters- 
odbył 
Wezwanie pro- 


tetu policyę. Studenci po przybyciu policył 
Wiec był 


zwołanego dla wyrażenia protestu pfzeciw 
struceniu Ferrera. Z powodu rezolucji te- 
go wiecu członkowie prezydgyum byli prze- 
niesieni z listy studentów na listę wolnych 
słuchaczów. ~ 

Helsiagfors.—Dno. 6 listopada na przy- 
stańkn Nitkianiemi tavastehuskiej gub. na- 
stąpiło zderzenie pociągu pasażerskiego z 
towarowym. Kilka wagonów zostało u- 
szkodzonych. Wśród rannych znajduje się 
kasjer. 


Tabris, — Liczba zbiegów ze wsi ókoll- 
cznych wzrasta z każdym dniem. Karadażcy 
i szachsewanowie grabią wsie, leżące o 20—80 
wiorst od Tabrisu. Wobec niebezpieczeń- 
stwa zagrażającego dużej wsi Maczambar, 
generał gubernator wydeiegował tutaj 300 
jeżdźców. 

Rzym. — Minister spraw zagranicznych, 
Tittoni i poseł niderlandzki podpisali traktat, 
dotyczący sądu rozjemczego pomiędzy Wilo- 
chami i Niderlandami. 


GIEŁOA ZBOŻOWA. 


——— 


(Telegram specyainy). 


Petersburg. — Giełda Holenderska. Żyto w nat. 
116/147 zoł. 83 kop.; owies nizinowy 63 — 64 kop., 
wiacki 60 — 62 kòp, zamoskiowski 74 — 76 kop. 
groch 83 kop., kasza ! rb. 14 kop. 

Rewel. — Żyto 08—99 kop.. owies 71 — 72 kop. 

, Ryga. — Pszenica 1 rb. 21 kop., żyto 99 kop. 
owies 71 — 73 kop, makuchy Iniane 1 rb. 12 — 1 rb. 
13 kop. y 

Czystopol.—Żyto 69 — 70 kop, owies 46 -- 47 
kop, mąka żytnia 7 rb. 15 kop., gryka 67 — 68 kop., 
groch 63 — 70 kom, $ 

R,blńsk. — Żyto w nat. 119 zołŁ 8 rb. 40 — 8 
rb. 50 kop., owies kumski 8 rb. 75 kop, kusza ŁO rb. 
JU kop, groch 8 rb. 15 kop. maka 2ytoła 9 rb. 50 
kop., pszenna 10 rb. 50 — 10 rb. 75 kop. 

Londyn. — Usposobięnie mocne i stałe. Pszenica 
azowsko-czarnomorska 33, sayl., półrosyjska 38!/, szył, 

Bern. — Pszenica 2181/, mał. 217 mar.; 
żyto 168/ą mar. i 175 mar.; owies 155 mar. i 160/3 
mar., jęczmień ros.-dunajski 127 — 130 mar. 


-'ROZMAITOSCI. 


Liga greeczności. W krainie dorobkiuwiczów 


jliga grzecznuści jost bardzo pożądaną, a ia zada- 


wane adepiom, świadczą o dotychczaspwych obyczajach 
Jankesów. Prazos ligi pyta walegającego de mej człun- 
ka: Czy jesteś genielmanem? Cay gotów jesieś ustą- 
pić swego miejsca kebiecie w przepetnionym wagonie 
lub tramwajnt Czy zobowiąznjesz się, rozmawiając z 
kobietą, nia trzymać rąk w kieszeniach, czy obieoujasz 
nie zadzierać przy niej nóg». Ci tylko, którzy takie 
zobowiązania poweżmą, przyjmowaui są dò ligi, Żałó- 
życielem jest milloner Strafford. Damy, odwdzięczejąc 
się za taką galanteryę, postanowiły nosić w' butonier- 
Lach srebrne marki z napisem: «<Serdeczm podzięjai: 
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TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


Nr 255 D aZe MAEN NELLE SB VA L S 


A 


Największ y w Er 


Południowo - Zachodnim 


Fabryczno-hurtowy skiad gramofonów ipiyt 
OMOKORD, 


MARYAN DUBIECKI 


„Z PRZESZŁOŚCI” 


ZJAZD HORODELSKI, PAMIĘTNIKI z WYGNANIA, (1861—1862), 
Cena Rb. 1.50 kop. 


MŁODZIEŻ POLSKA 


w uniwersytocie kijowstim przed 1883 rokiem, z portretami współczes: 
nych siudentów-pol: sków. 


14257 ena Rb. L— 
STE LLA, 
ozcA ALIMA Asa Nakład księgarni LEX LEONA IDZIKOWSKIEGO W Kijowie. 
Ceny bardzo nizkie. PRZEM 4 - 
rę, | USUNIĘCIE PRZYCZYN, 


„BERGLIKA” Nowośći 
Cenniki gratis wysyła 


„i AE p> Da 


, Kreszczałtyk Nr 48 8. 


wywołujących zetwardzenie, uży- 
waniem: Gascarini Leprince 


LASCARINE LEPRINCE 


Jedną lub dwie pigułki wieczorem przed snem. Prawidłowo działanie. 
j Doskonały środek rozwalnia!ący, zalecany przez wszystkich lokarzy. 14262 


PRZEGLĄD NARODOWY 


MIESIĘCZNIK 


poświęcony zagadnieniom życia narodowego w zakresie po- 
i PRE naukowym, społecznym, literackimi artystycznym. 


Pod Zygmunta Balickiego. 


kierownictwem 


Biuro 
Handłowo-Pzeimysłowe 


Kijów 


Pozostaie w ograniczonej 
ilości egzemplarze 


| K. Podhorsk ieśo 
Po obu stronach 

CIESNINY 
BERINGA 


Do nażycia w Adwisisacy „Gzisnałka Kijowskiego“, Prazazna 9. 
2. "GER, 


8 arkuszy druku. 
Przedpłata wynosi: 
W WARSZAWIE: 


dia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego: 
1 ra. 50 kup. Przesyłka 55 kop. 


Cena; 


|] Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ: 


rocznie . . . . rb. 8.— | rocznie. . . . rb. 10.— 
we SEE SOREEMRE półrocznie  4—W półrocznie HO AT 4 b 
kwartalnie . m 2:= kwurtalnie . . 250 


w GAŁICYI rocznie koron 20.— 
Za odnoszenie do domu 15 kop. kwartalnie. 


Cena numeru pojedyńczego Í rb. 
Adres Redakcyi: WARSZAWA, Smolna 10 m. 10, telefon 32 15 
Agencyi R.dakcyjnej: 
LWÓW, Towarzystwo Wydawnicze, Zimorowicza 11—15. 


SKLADY GLÓWNE: w Administracyi Przeglądu Narodo- 
wego Szpitalna 14, telef. 25-51 (kantor „Głosu Warszawskie- 
go“) w Warszawie, w Towarzystwie Wydawniczem Zimorowicza 
11--15 we Lwowie, į w księgarni St. Olczaka, Mikołxjewska 2, 


Pierwsza największa w 
Rosyi fabryka bas. 


© JIL TROSZE i a 


w IKOSKWIE. 14187 


DETALICZNY MAGAZYN 


kijów, Kreszczatyk 38. 


POLECA W DUŻYM WYBORZE: 
do bielizny, pecząwszy od 2: 


S. Istominoj 
b. 


14286 


Sway PHAY Tiue 


ad IERI t "rj Mikolajowska 4 Hafty kop. szluka (6 arsz.). w Łodzi. Oprócz FM przed n na Przegląd Narodo=| =—— 
m bieli d k w rzyjmują wszystkie kz arnie. 
Z cowodu kapitaliega remontu | uotowa dług mdynć wótydli m elhas a k 
magogyäu odlog zzz | PIÓtRA i batysty. 
E F Najrozmaitsze ghgs®. do 


GEN ZESALOROCANYCH 


nie zważając na to. że w i] 
biażącym ony na futra Nz znacz 
nia wyższe. 


"Futra i Karakuły 


peloca magazyn 


6. M. TRABSKIEGO 


Gotowe damskie i męskie rzeczy fubrzane włosem na wierzch, żakiety„karaku- 
łowe, boa, gorżetki, mufki i czapki 


Ceny bez współzawodnictwa. 


Ceonikiżna żadanie gratis. 
Kreszczatik Nr 10, telef. 1574. 


banii „| ag: LE” 

507, oszczędności opału, usuwa wilgoć 
patent Multiplikator ogrzewania. 

j Dr. W P. Kłobukowski Inż.-chem. Warszawa. !Al. Jerozolimska 71. 

Przedstawicielstwa w niektórych miejscowościach niczajęte.g 14082 - 


Halki flanelowe h:ftowanc. 
żabot t} i ki La à, 
FISCHU, ; i Mi kcłnieszykii 


CENY FABRYCZNE. 
Zamiejse próby wysyła się na żądanie. 


Przyjmuą się rzeczy futrzane 


damskie 
I am | 


""Bowo-otworzony 


Warszawski fabryczny 


Sktad Mebli 


poleca: 13239- 21 

Angielskie łóżka, szafy, lusira, gar- 

unitary mebli, materye jedwabne, 

draporye, firanki i wszelkiego ro- 
dzaju meble 


po cenach fabrycznych 
bez konkurencji. 


_„Kreszczatyk 37 wprost Funduk. 


obstałunki na 


Ben A NJ Do E | 0 JSREB E e a * TEZIE aaa 


Nowość dia Kijowa!  *%* 
otwarta została specyalna pierwszerzędna 


Francuska parowa prainia 


gdzie roboty wykouują się na wzór Wyk a Cony nizkie., Z-mówie 
nia terminowe wykonnią sia w ciągu -ciu godzin. Kijew, Prorezna 2, 
telefon iG53. Obok farbiarni Zajeewa. 


IPEKCZICZ 


13792 


——— 


Wszyszy się przekonali, że jedynie 


Lampa Westinhauz | 


Gaie n ar 


Modny galante yiny ma- 
gazyn dawniej T-wa 


z powodu zmiany właści- 
cela obecnie pod frma 


jak to ubiegły sê- 


zon piiga, jako Najtrwalsza, 


Paląca się od 1,000 —2,000 <m: 


Niewątpliwie oszczędzająca 10% energii 
szczyci sie pierwszeństwem. 
SKŁAD FABRYCZNY Posiada takie lampy o sile (6 — 100 


Kreszczatyk 10, telefon 119.  $Świec, po cenie od t rh. 30 kop. 
Lampa po 134 godzinach palenia się zwraca całkowicie koszt nabycia. 


„Głos Katolicki 


dwutygodnik religijno- społeczny dla katolików świeckich inteligentnych. 


„Głos Katolicki” ma charakter wybitnie dydaktyczno- 
apolegetyczny, podając czytelnikom w sposób popularny a zara- 
zem gruntowny wykład podstawowych prawd chrystyanizmu, a 
jednecześnie broniąc nauki katolickiej od zarzutów i napaści jej 
wrogów wszelkich kierunków i wszclkich odcieni. 

„Głos Katolicki” różni się swoim układem i typem 
od innych pism już istniejących i pożytecznie pracujących na 
niwie polskiej. 

„Głos Katolicki” podaje czytelnikom informacye i wia- 
domości o życiu Kościoła i ruchu katolickim na Świecie. 

„Głos Katolicki” ze szczególniejszą starannością pro- 
wadzi dział bibliograficzny piśmiennictwa katolickiego. 

„Głos Katolicki”, budząc w narodzie świadomość ka- 
tolicką i podejmując się pracy u podstaw przez szerzenie wiedzy 
i rs chrześcijańskich, stoi jednocześnie na straży opinii kato- 
lickiej 


Kreszczityk 25: wprost poczty, Nof zony w olbrzyai wykór modnych galan. 
toryjnych tewarów. 


Geny oznaczone i nizkie. 


Wystawa jesienna trwa w dalszym ciągu. 


Lampy Zarowo - Naftowe 


UNIWERSALNE 


" do oświetlenia wewnętrznego 
magazynów, ha], warsztatów, lokalów i pA P- 


Funt nafty wystarcza na 6 godzin palenia. 
Konstrukcya prosta. 
Siła światła jednego palnika około 150 świec. 
Wygląd efektowny. 
Ceny przystępne. 

GENERALNA REPREZENTACYA 


Warszawskiej Fabryki Lamp Żarowych 
kał Bukonifkki wg gay, 5 


adres telegr. 
„Kijów Embu“. 
Cennik i opis gratis franco. 
Potrzebni są uzdolnieni agenci nn korzystnych warunkach, 


najlepszy precyzyjny 
zegarek uznany przez 


„invar“ 


Obserwatoryum w Szwajcaryi. 


k4 nagrodzony złotym 
„invar medalom Ma wysta- 


wie w PCO ć w r. 1906, 
ái wyłączna 
„Iwar” szaz Kijów 
w składzie zegarków 


K.S. Rogińskiego 


Aleksandrowska Ñr 89. 
Wyłą: zna sprzodaź na Białą-Cerkiew | 


14302 


99 


w magaz. wyrob, złot., srebrn. i zegar 
ków A. Zdrojewskiego. 


ministrari. 


Dla udostępnienia prennmerat. «Dzien- 

nika Kijowskiego» nąbvcia na warun- 

kach najdogodniejszych książek, nie- 

zbędnych w każdym domu po skim, po- 

rozumieliśmy się z wydawcami i odstę- 
pujeiny 


po cenie zniżonej 


3854- 


z” WARUNKI PRENUMEŁATY: 
= Rocznie z przesyłką . . . . 4 rb.  12652—zm. 
x | wyłącznio tylko naszym ppp Półrocznie . 2 rb. 


i | mA (tylko rocznie) kor. 12, mr. 10, fr. 13, dolarów 2 cent. 50 
Numery próbne naszego pisma na żądanie wysyłamy, 

Wydawca i RedaktorzX. Kazimierz Stawiński. 

saAdr Redakcyi I Administracji: Kijów, ul. Kościelna Nr. 4. Telefon Nr. 2531. 


Zakład leczniczy eały rok otv arty. Pięć wiorst od siacyi „Nałęczów* dr. 
zel. Nadw. (godzina drogi od Lublina, 5 od Wars szawy). 'Bezp. komun. 
z Kijowem prziz S rny — Kowel. Poryta i telegraf na miej.cu. 

o 259 tańszy ud letniego. Leczenie 
Sezor zimowy cięższych me chor. n 'rwowycb, f 
wym. wyjątk. spokoju i troskliwej Opieki lekarskiej. kąpiele gazowe, igliwio- 


Dzieje Polski 


we. noncer, i t d. liydro i ei kfro-lerapia, Mesaż, Gigmastyka, R' wntgenizac a D- F li k K MAKARONY 14212 
'Arsonvalizacya. Kąpie! e elektryczne, czterokomorowe i świetlne. Kuchnia die fd 6 | $a ONBCZNEKA © © ® $ e włoskie T010. 
tetjczna pod nadz. lukursk. Ścisły nadzór lekarski. Powozy na xamówie- = i n garun. 


nie. Calodzien. uirzym, od S rh. dziennie, Prospokty szeg. grais i franco. 


olbrzymia partya 
Otrzy mana praw dziwy ch e C k u S t g k, 
rener i Pemreńskich 
Gie peńczechy;, skarpetki, trykot. k 
iepie szuini i kalesony, puchowe i szydełk. Balks, 


PENECAR, 
ża puchowe barchany sarpinkowe. 


Oliwa prowancka 


Herbata cejlońska “=r 
M. Rożęwiu 740%, 


w maązy: ia 
A. Balboni Nesterowska 21. 
NF 2 gie Ea 


"——PENSYCNAT 


Najntarsza fa- 


2 tomy, 80 Be | TIlinieza, duża ma- 

| pa Polski z podziałem na województwa. 

Cena dla prenumeratorów «Dziennika 
Kijowskiego»: 


„Rh. 1 Kop. 40 | Rb. 1 kop. 60 


bryka ogalo- 
trwałych kas, 


S. Zwierzchowskiego. 


per szratowskie (w bruszurze), tw oprawie). obywatelski Maryi Kulnckiej. Poknje 
Die że od egzestujących. sozowyrezywwnz pabrika: N a N wyk winnie umeblowane, kucłnia obfi- 

modarzu W. N. SIROTKINA Kreszczatyk Nr 8. Na prowincję wysyłamy”za zaliczenicm | Np 1531. Składu Nr 1751. Genalki na | l nazna i zdrowa, cony umiarkowa- 
SE W , 2 dolączeniom kosztów przesyłki. żądanie. 121:2— 27 | 7% Warszawa, ulica Rysia Nr 5, róg 

13925 . 12 4 Marszalkowskiej. 13188—15 


Wychodzi w drugiej połowie każdego miesiąca w objętości| Ouzym. w. trans. koł. plusz. 


skóry. 
Nr 3 m. 2. 


E 


Hotel ș International“ 


Kijów, w pobliżu Dumy, Kreszczaticki 
zaułek 5. Telefon 628. 
Ceny od 75 kop do 3 rb. na dobę. 
Miesięcznymssiępstwo. 
Na każ. poc. powcz. Wynaj. na godz. 
Z szącunk. Tadeusz UEpCzkowóKI.. wł 


Bom Handlowy 


IM 


pl. Dumski, obok magaz. Jermoljewa 


zavi: dam’ a, że magazyn zestal odno- 
wiony i rozszerzomy; oi zywano 
wielki wybór jcdwabnych, wełnia 


Mi nych, sukiennych i btwelnianych ‘ma- 


tergalów 
Ceny na wszystkie towary zni- 
żone, a mianowicie: 

Satine de-Lion' czarn. czy- 


sto jedw. Rb. 10 
Kanaus czarny » — ØB 
5 1 gat. wsz. kol, „Wj 

Fular czysto podw. wszyst, 
kolor. „ — 88, 
Tafta czarn. jedw. szer. e WD 
Bengalina jedw. wsz. kol. „ 110, 
Welna mosk. podw. szr.*«d„ - 33 , 
Szewiot czysto NSA: na 
damsk. Kost. 2 arsz. szer. , 35 
Kort dams. pode. SZET. » — 6), 
Dyagnnat męsk. wszystkich 
kolorów w 2507 
Kort męsk.kupon na kostyum „ 5— „ 
Drap. kupon na palto Ta 
„ mesk. palto zamiastórb. „ 275, 
lir"p. ang. daws. „Sl a 
Wiolhi wybór mesk. barch. „ — 17 , 
Made 'polain od » — 13, 
Scherting » WIZ 
n D — n 
6 25 , 


Sukna damskie we wszyst. kolor. 
w wielkim wykborzn. 
Dila uczących się rabat. 
1:60—5 


Pieniądze daję K ams BŁ 


weksle. Kijów, Kreszcz. 29 m. 23. 14296 


Mechanik 


z Królestwa poszuk, posady pomoc. tu 
b na wyjazd. Nabicrezno-Łybecka 
M 23. Lewandowski. 14297 


Françaises, 


Foycr ' français 


Krawcowa 


ulk Nr 13 m. 73. 


e o — az T 
Françaises ( herclent la- 
ons ©t place. Adr.: 
rand: Podwal. 13. 
14794 


potrzebuje po- 
driennej roboty. 
Kreszczatycki za- 

14292 


Na wyjazd (ckster.) poszuk, lekcyi 
Naan m. wychowąw. (umiem szyć! 
Michajłow. 16. J. Żurowska, — 14293 


Masaż twarzy, 


Pa i wydelikatnia płeć i Koor’ 
Niszczy zmarszczki, piegi i 
o? plamy skórne. 


14278 


ZAWIADOMIENIE | 


DOM HANDLOWY 


JK, DMITAWEW i S-ka 


Wielk] bławatny magazyn 
PROREZNA Nr 17 
P.daje do wiadomoś i pp. kupających, 
1ż oirzymano ogromny transport su- 
kiennych i bławatnych t watów, zaku- 
, pionych w wielkiej ilości w naj 
lepszych fabrykach rosyjskich. 


(Sprzedaż po ceamach fabryeznych 
Wiulki wybór matery łów podług cen 


następujących: 

Plnsz im. futra na kost. 

damskie od 2 rb. 75 
RE n»n 75 

S aoe tan ang. w dosen. „p 2, 

Wełna » n»n» ŚŚ» 
Trico » LEJ 30 » 
Fay-de-Chine ` A SEEM 
Jedwab na bluzki ma 4.6 300, 
Fuiar nm" 33 » 
Kansus illus'01 E EEE 
Odcinek na kost. męski „ 7 „ 50, 

4 = oop E Ż.. 8. 50% 

archan det. IÓL, 
Madepolam kr s Wr. Zac 
P.ótno N="Re2B y 
Kołdry pluszowe ef ME aa > 
Chustki cicpł3 28) 57%.2A EA 
Flanele mmm 6 n 
Orinburskie chustki ON 30, 
Plusz meblowy 
Materyaly Ty, rzedają się ostatecznie. 


Biuro Rachunkowe |} powodu wyjazdu 


z oddziałem prawnym 
Kijów, Kreszcz. cz. 42 m. 29, tel. 131 
k 

Organizacya "oiiz 
057CZ0- 
Nowym systemem "nm 
i stałe prowadzenie ra- 
chunków w mieście i na 
Fuehuuków  ro0z- 
SPOTZĄdZANIE “en i Uiansów. 
Ekspertyza bachalteryjna. 
=> RR 
sSzorzędne referencye:. 
| Program szczegółowy na żądanie 
Zoo 
Nr 10 mieszkania 18 
Meryngowska ©" Sie piętro 
przyjmaje obstalo"ki na 


roli i rachun- 
nym. 
Rewizya 
prowincji. 
Chiubne odezwy. Pierw- 
ndwrotną powa. 14306 
DAMSKIE UBRANIA 


według polpamacici "modeli prędko, wad 


eleganko i niedrogo. 


MODNY „S elekt" 


DOM 
aus 


s „| 


rwa 


Pirogowska gwaranidje sumiea. uklad, w sążnie lub 


Mi Malinowskiego 


Spirytus ogórkowy ( axia 
Krem ogórkowy (pes 
Mydło ogórkowe Bec: 


Mydła przetłuszczone W i07- 

maitych zapacha h i hygienicz- 

my puder ryżowy dla iwar:y. 

Mozna oirzymać tylko w Warszaw- 
skim składzie Aptecznym 


W. Lencnera 


Kijów, Bosarabka Nr 5, dom traci 


| od rogu Kres:c-atyku. RW 
CIECZ IE DOC JK DCC 
X Ütr duża 


z Orenburskich i penzańskich 
puchowych chustek 
Barchany sarpinkowe. 


Puchowe palta dziecinne. 
policzochy, skarpetki 
Cieple i rękawiczki, 


Bielizna męska i dainsku. 


Chustki na szyję. 
Krawaty, Szelki, portmone- 
tki, spiakiiinne t. p- towary X 


Ceny stanowczo niższe niż gdzieindzi j ž 
X Magazyn saratowskich sarpinek x 


„Br. Kari Kyeszcza- 


ICMC WEC 


tyx Ne 1% 
CIECZ DK 


Bezpieczne sieczkarnie zgra 
niczne posisda tylko skład fabryczny 


A. PROKUPEK w Kijowie 


w pobliżu dworca kolejowego ul. 
Boezakowska Nr 31; przyjmoję się 
zamówicuia na znakomite 


Gzeskie siewniki fr, Melichara 
kombinowane, uniwersalne, rzędu: ©, 
zntowe i t.d, są w każdej porze 
roku zawsze na składzie. Sprzedaz 
4 ©WoT.NCyĄ i Da wyplaty. 14164 


pu 


JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 


łótna 


GC. SOKOŁOWA 
KRESZCZATIK Nr 54, 
Otrzymano w wielkim wyborze reż 
maite płótna, bieliznę stołową, peń- 
czo hy, skarpetki, prześcieradła, go- 
tową bieliznę męską. towary bawel- 
niane i wiele iunych przedmiotów, 
Ceny zawsze stało I niższe od wszysi- 
kich w Kijowie, o czem Proszę się 
osobiście przekonać, 15159 15 


-Murowz- 
nych uu Po- 
Sz :zegał 
iekarz. w miej. 
141233—3 

w wielkich nartyaci brzo- 
zowe ni Kij. Kow. Kol. 
Żel. połeca z dostawą i 


W kurłowicac 
dułu bardzo jest 

„potrzebny 
scowej aptece Krajsk ego. 


więcej. Ceny, nie wyż niż brzeg. Węgleł 
kamienny najroz. gatun. i drwa piłow. 


na wagę. Żydowski targ, róg ul. Stepa 
nowskiej Nr2 telef. t825. 13330 
—_— 


31 


Rupie dom 
mie kalay i, p! nim. kiłka dric-ięcia 
zici -ofdriy próśżę zdłósować z szcze- 
gółami i ceną. Satanów, pod. g. Gorecki. 


14185 


Jampol-Podolski 


Picnameratę i ogłoszenia do 
„Dzien. Kijowskiego" 
przyjmuje 
p. Włodzimierz Biesiekierski. 


50 © Do długoletniego 


wydzierżawienia 
zaraz niejsce n» urządzenie młyn: was 
drego na rzece Łagu w Wsodzim crz- 
Wołyńssim. Po szczegóły zwracać nię 
do Pomianowskiego, poczta Ustilug gib. 
wołyńskiej, Patydnie. 14035-3 


Kosze gotowe 
wybór duży do kwiatów, papieru, do 
robót damsnich, nót gazet, bielizny, do 
podróży i t. p. poleca koszykarz Z 
Gzerwiscki, Borys.tok39i Funduk. 16/18. 
z 

prakt. przyjmuj: pry 
Ogrodni watnie w mak. 
daicze roboty lub też poszakuje posa- 


dy na wyjazd. Ulica Gogolewska Nr 3 
o4iżh 142066—2 


za grabich 

potrzebry 
Jest człow, stary zupełnie samotn. ucż- 
ciwy ma wieś du pilnowania domu, 
Adres: poste-rastanto. Okazicielowi kwi- 
tu Nr 14277. 14477 


-_ Student filolog 


B-letni praktyk, języki starozyine i no- 
wa, poszukuje lekcyi. Oferty: Admin. 
»Dziennikac dla W. R. 14.87 


Szwaj ca rka lat D h. wha- 


dająca fran. usk. 
i nem. pószak mieisca. (Oferty: admi- 


uissracga Dzien Kijow k. 14979)—] 
rekomend, państwo. Ne- 
Mamkę storowska 12 m. 17. 
14265—3 
lisa, hobrowy kołnierz za 
u ro a Wielka-I. dwalna 
14216 
Praktyczny 
owity i energicz zarządzający znaj. 
do-kon. Pa gospod, roln. i turaoz. ż wio- 
lolevw prakt. posiad. poważ. rekomend. 


e|p szuk. posady. Żylańska 105 m. 9. B.R. 


W ow rada a rosyjki, Doświadczoi 


Buchalter Foki i niemiecki 


języki. potrzebny na wieczorowe zodzi- 
ny. Bulw.-Kuuriawska 16. a © 


POSE ZWZ YORRI 
Za 6 rb. 25 kop. DWA KOSTYU- 
MY? Męski i damski. 
Dwa od'inki na kostyumy zimowe lab 
j sienne, damski i mę ki, Wysy!a się 
bez pobrania za koszta piz'syłki za 6 
1b. 25 kop. (Na Syberyę dolicza Się 
65 kop). Jezeli się niepodoba—fabry- 
ka zwreca pieniądze. Odcinek na mę- 
ski kostyum 4'k arszyna. Angielski 
kort, m cny, wełniany, szerokości 2 ch 
arSzyn, najnowszycii deseni i 8 arszy: 
nów k rtn wełniarego »Arkadgac, de- 
senic modne na elegancki krstyum 
damski. Oba odcinki w cemnych ko- 
lor»ch. Przy wysyłce ża zaliczeniem 
dol cza się I4 kon. (taryfa poczto xa). 
Na żądania wysyła się albo 2 męskie 
kostysmy, albo 2 dla dam. Adresować: 
Pan ikant A. Bernstein, Lódź 
14307 


buchal'er poszukujo pracy. Obserwa- 
torry zaułek Nr 1 m. 6. 1427 2--2 


Kamieniec-Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennikakijowsk." 
przyjmują: 
p. Prusinowska (Skład fotograficzny) 


i Księgarnia Polska 


p. Saniutycz-Kuroczyckiego. 


Mi-a T-eu 


4 a DZLEANY RAA RA JIOTWIS/WI ar STAS 254 


r S. ADLE 


Prorezna Po powrocie z angielskiej akademii kroju | Zakiad został przeniesiony 
i naprzeciwka Prorezna 


M? ubiorów męskich ECO A ar in 
' osobiście kraje wszystkie ebstalunki. bel-ótage. 


Sekanie 
itano 
rinto 


Śrutowniki — Corbetta 
Mlyny pionowe — Blackstona 


WYSYŁKA zreceń po nad rasiz BEZPŁATNA. 


Eleganckie! Trwałe! 


we ` NOWOŚCI ZIMOWE 


w oddziałach: 
Wełn—Jedwabi—Bawełn 
Towarów białych — Bielizny stołowej 


Bielizny damskiej i męskiej 
Konfekcyi — Trykotaży 


Towarzystwa 


ostro Wyre Wotnimor Oni 


Kołder — Galanteryi 


| PRAWDZIWE TYLKO Z TAKĄ MARKĄ Całe wyprawy od rb. 100 do rh. 3000. Noże "oska Tyzaka 
| owy WŁASNE PRACOWNIE: Sen, kostyumow, i buzok p Unoześzni, 
== Kolder na wacie i fartuchów. SZAFY JELAZNE WIEDEŃSKIE 
TA Przed Gwiazdką de >." 
a KS a A. T- Ak W | Ialiigti 
a również KREM i APRETURĘ _ tanich zakupów. | „MIL IL. 
Kijo dęówi 2 Brand Hotelu. ; 


| 
| posiadają wszystkie pr WSZOTZECNE magazyny. 
SPRZEDAŻ HURTOWA; 


ilje: w Pe a ap i Aleksandrówce 
gub. 


I F ijowskiej. Mad 
Be Jabłkowscy WC 


WARSZAWA, Bracka 23. 


W ij wić ai 


WYKONUJE 
Towarzystwo Rosyjsko-Amerykańskich Wyrobów Gumowych 
pod firma ,„TREUGOLNIK“, 14123 


TERA. 
o £ 
Najlepszy materyał do przykrywania podłóg 


LINOLEUM 


T-wa Akcyjnego Wikander i Larson w Libawie. 
Dywany z LINOLEUM i chodniki z LINOLEUM. 


l dh a ( 1, -LINOLEUM E 
-W0 Enry A mi l KE d dla * R Ata podłóg. 10138 t * Tylko MECHANICZNEGO W robu 


| K, SEPTER i S-ka "yzy" Bez SODY. . Bez POTAŻU.Í 
INSTYTUCKA 4. Kijów BEZAKOWSKA 30. | | 


 Unikajcie KAKAO wyrabu chemicznego. 


PSR 


ANGIELSKIE MOTORY NAFTOWE f | T I) TW podwórzu is ueu 
PETTER & SONS, L" YOVIL (Agia ; 


pazdziernika 
Obecnie najtańsza siła poruszająca: TY APARATY KINEMATOGRAFICZAE SŁYNNE, WYBOROWE 
Bezpieczeństwo zupełne. ZOZSZZ=5c=—- Najlepsze rekomendacye. mydla tualetowe WENA s N 


SZWAJCARSKIE MŁYNY WALCOWE „„ JQJIL6ś ULUBIONE PERFUMY  *% 

8d 4. E EN e AA ROZMAITE ŚRODKI KOSMETYCZNE i 
składu | | W | 
neti £. JOSA 


Aparaty młynarskie ze sztucznemi żarnami De W. Waskowsa 
besk repek" TRAPPA (Pilsen). Pasty do zębów, Puder, Bryladtyne, Kresy WKE 14442 
fanki [al fi li Bankman a ay TES pea to oka wyso lora a minie mor 

ne. Attas, plusz jedwabny, wełniany, Iniany. Portyery, twanki, gobeliny, obra- 


ROK XXXII ISTNIENIA. 
NAJTAŃSZA i NAJOBLITSZA ILUSTRACYA DLA RODZIN POLSKICH ży, metaiowe ornamonty i t, p. Ceny stałe, o wiele n ższe od fal rycznych. 


POLECA 


tradycyjne H 
zniżenie E N 
„OU m na pończochy, skarpetki, kalosze, rękawiczki; 

spótlnicczki orznhurskioe i penzeńskie, chustki, 
koszuiki ciepłe, kołdry płótna, obrusy; ręczniki 
i g p. 13409 


Z powodu zw mgoia bandiy m 
za pozwoleniem Magistratu od » 
daja 23-go' pazdziernika na- F. 

znaczą się bs 


TO L 
z ane 
45 


í Ą i $ Wyprzedaż dz ału nanufaktury, jako to: materyj je- 

Bi = j 7 sa R. gy || Dostawców Cesarsk. i Xrólewskiego Dworu w Wiedniu || w, Uwaga! robie dyr anewa Aarena NOR Anio A 
e S c od e g e] © ka aA Sprzedaż tylko w sklepach t (Połudn. Rosyiskia T wo se inaw i L p. a leże sCY i ornamentów metalowych będzie się odbywała 

59 p d i i i dka akadai „Jurotat Handlu Towar. Aptecr.). tylko w pątki i soboty. 2) Podezas likwidacyi magazyn będzie otwierany 


og. Oej rana. 5) Kupione przodimi'ty magazyn nie dosttwia do mieszkania 
ule przyprowadza do howęletnego porządku. 14155 7 


z bszpłatnym dodatkiem powieści najcelniejszych autorów polsiich co tydzień 
Redaktor i wydawca MICHAŁ SYNORADZKI. 


„Biesiada Literacka“ obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięknej, « powieścią na czele, histo- 

ryę, wicdzę gruntowną w formie popularnej, polityką, wychowanie, chwilę bieżącą wszechświa- 

tową, słowem wszystko, co stanowi potrzebę umysłu inteligentnego. Szczególniej uwzględnia 
dzieje ojczyste i pamiątki narodowe. 


W roku 1909 drukować będzie powieść: Wiktora Gomuliskiego „Siódme „amen“ JMPana 
Mokrzyckiego”, z czasów saskich; Michała Synoradzkiego „Pułk Czwartaków“, z czasów Królestwa 
Kongresowego; społeczne: Maryi Rodziewiczównej „Obywatel“; Sylweryusza Kondratowicza „Cher. 
laki“, na tle wypadków lat ostatnich. Nowele: Elizy Orzeszkowej, Maryana Gawalewicza, Zuzan- 
ny Rabskiej, Tadeusza Jaroszyńskiogo, Jerzego Orwicza, Stanisława Ostrowskiego, Henryka Zbierz- 
chowskiego. Poezye: Maryli Czorkawskiej, Kazimierza Glińskiego. Jana Kasprowicza, Maryi Konop- 
nickiej, Or-Ota, Wacława Wolskiego i innych. Opowiadania historyczne: Kazimierza Bartoszewi-: 
cza, Maryana Dubieckiego, Aleksandra Krauskara, prof. Kazimierza Króla. Szkice przyrodnicze! 
i psychologiczne prof. dr. Oohorowicza. Fejletony społeczne: K. Bartoszewicza, Z. Dębickiego, : 
W. Gomulickiego, M. Synoradzkiego, J. Ursyna. | 


W dziale ilustracyjnym: reprodukcye obrazów Matejki, Siemiradzkiego, Brandta, Kossa- 
Część | dla małych dziatek,cenak.3.|  Ojcieo św. ze wszystkich kate- 


2 
ków, Fałata i innych mistrzów swojskich, a także najcelniejszych dzieł mistrzów cudzoziemskich. a 
Muzeum Pamiątek Narodowych: pomniki, gmachy, miejscowości historyczne, /portrety zna- MA AŁYŃ FUTER „Aj 
komitych mężów i t. p. PEREZ „ II dla dzieci gotujących sią do|ehimów, jakie znał podczas swego dusz- 


W bezpłalnym dodatku powiesciowym utwory najwybitniejszych autorów polskich: 1. I. y. j P 3 aż]. POWiAdri w” pasterstwa przed papiestwem wybrał 
Kraszewskiego, Z. Kaczkowskiego, W. Łozińskiego, L. Sowińskiegu, P. J. Bykowskiego i innych. D B R E o M w F. I ca alękazy) Bi dzie. lten katechizm, jako najodpo- 


zzz | 


Wydanie drugie 


a B 
om 0 <B 
W Hih a 
, R DE M 
4 R RE : 
p ten 
a zi 
ULA DZ) p y 
A a, "AR 
" U r 
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t y r 


pochwalony i zalecony przez (jjea Świętego PIUSA X 


Firma egzystuje od Wig U 
Dom Handlowy WINO 
COGNAC 


Tomas? ZANIEWICKI | ier 


Warszawa, Senatorska 19, Telef, 13-89. RUMY 


Hurtowy Skład WIN 


Genniki wysyłają sią franco i gratis, n 


A przełożył z włoskiego, Ks. Franciszek Albin Symon, 


Arcybiskup. 
Składa się z pięciu części: 


r a!l Michajłowsta 11, telef. 2554. F ci goiuigcych się do I-ej ko-fwiedniejszy, uzupełnił własnemi u- 

-WARUKKI PRENUMERAT Yı Proszę pr'ekonać się! Wielki] wybór damskich rzeczy ej =a munii i dorosłych, cena k. 20. f wagami i połocił wydać w watykań- 

góry włosem, paltoty męskie na futrze. Dochy, oki, sobo-| „ IV Nauka o świętach Pana Je- skiej drakarni, nakazując j ; 

w Warszawia: Na prowincyl: le, kuny, nurki, gronostaje. zusa, Matki Bozejiśw. Pań- |" poka zu ją Jednocześnie 

Rocznie rb. 6 Rocznie rb. 8 Kołnierze futrzane, zarękawki, czapki. skich, cena kop. 10. duchowieństwuf włoskienu używać go 
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